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. Prenumerata w Łodzi: 

. ~ocznie 6 rb., półrocznie Ił rb., kwartalnie 1 cit 
50 kop., mieilęcznie 50 kop. · 

Za odnoszenie do ,domu 10 kop. mieslęc:inle. 

Z prnsyłk.t poqtow4: 

Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. ~ 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia· Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
======· wiersz lub jego miejsce, wśród tekstti 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop •• Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

h\ d • I • • t t h I I pół kop. za wyraz. Ka:tde ogłoszenie najmnie 
wychodzi codziennie po południu, oprócz nie zie 1 św1ą uroczys yc • 10 wyrazów. 

W soboty 11: dodatkami iłustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: Ogłoszenia ,,Gazeta" drukuje tylko w języku polskim; 

~edakcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefoou Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. I (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. . 

f'ilje kantoru: Warazawa, .rra~ Bracl.::a. NI 12, te Bi luro : KaHsz 1 Ks.ięgarnia M. H,fm1:iskte;p. :: Zgie-H:, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Kstęgarnla 

Welenowskiego : : PabJanioe, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. : Aleksandrów, skład aptec~ny J. Auerbacha. 
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Ieatr Polski. Dziś 
o g. 81/,, w. 

Jutro 
Co9ielniana Ni 81· o g. 81/, w. 

„M ez a I j a n s"ij Jntro 

po poł. „K.lub kawalerów" 
. 

I „Teatr Poplllarnt Diiś 
wie cz. 

Jutro 

przy ul. Konstantynowskiej Ng 16. \.\"ie~. 

Saftala KoncePłewa lzielna 11. 
W sobotę d. 1 Jutego 1913 roku 

Dla asllenla. funduszów instytucji pomocuiczych przy 

Stowarzyszeniu Komiwojażerów Ł. O. H. P. 
.ja.ko to: na. kuę Wdów i Sierof, n& kasę chorych etc . 

„Pani Walewska" „Szpieg Bonapartegn" I Jutro 

po poł. i "WeHłY ~~ń nanteona". -

a~lle~lie sie wie I ki Konkursowy Bal Maskowy p. n. „Noc 
nad Bosforem" 

Za najóryginalniej&:e kostjumy wyznacza się 7 nagród, które wystawione są w oknie wystawowem Frageta. O godz. 2 pó północy fanfary oz: 
najrnią początek wielkiego pochodu ludów bałkańskich przy świetle refleklorów. Strój obowiązuje: dla Pań maska, dla Panów balowy lub ko· 
stjum. Bilety nabywać można w kancelarii Stowarzyszenia, Mkołajewska 5 między 10-12 I 4-7 po poł„ a w dzień zabawy od 12 w połud. 

w kasie Sali Koncertowej. Biletów nie rozsyła się. Ilość biletów ograniczona. Cena biiletu 3 rub. 234-3-1 
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Stołeczny Cwrk L P. TRUZZ~~ 15.fy ~11·nn· u(lnJbimrn IIl·ledZJOaI fllml·n·Jll w~lkl. fraO[ll"bl.n)· o nagrody p~enięine: pas honor. m.Ło~zi, zło~a.i s_rebtn~ 
(Na R,ałlu TargoWFJll!lw Teletea .21-6S). I tie t n t:igJiUiyU li • li U U~ med.ale. Udział .przyjm. wszyscy znam atleci sw1atow1 • 

• , • • • • Dziś walczy 5 par: 1 Sabatie - contra - Thomson 4. Mill - contra - Eweraen 

Dlll w1elk1e SPBltowe Dil!dstawrnme ;k~~t:~a:p~~~~i:ei~.!~t~~i ~ :::::i:i : · ~::~:;ki s J.:,:~~i:~w~n!o~~r!e~l~~~ru • 

„ w 3 cz~ściach, z uJziałem całej trupy zagranicznycbl Peczątek walki punktualnie o IO godz. wiecz. 

· artystów ., Ano~s: Jutro 2 wielkie świ!łteczne przedstawienia. Na przedsh.w. popołu.dn. benefis ober-ryżego Cezarego Arigoni. 

„~ R PD~ Wl([Hł" 
· Dzielna Nr. I. 

KONCERT dobrze 
zgranego trio o~ uadl. 1 meu. 

BUFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 
„ Wnldschleschen", i pilzeńskie. 

PrlY l1kalu 1ala bilar~owa i Piet gabinetów. ~ ~6~!~~,ęd~ ~':~tr !f:i:!:e~~ 
M~lYKA ARIYUY[lUI 

CODZIEfi!łHE 
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tó~t róg fiłównei i Wi~lewikiei B R ROVRL" ,, Telefon 2-94. 
225-1 

Wykwintne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 

P. W • Tow. Akc. S-ów K. ANSTADTA. 

• Oryginalne Pilzne.r i Pschorr. Właśc. Otto Hoffmann 

z rzeźni, jako przedsiębiorstwa, jak 
największy zysk, wywołujemy jedy­
nie drożyznę mięsa, a nawet obni­
liamy jego jakość. 

podatek zupełnie niesłusznie, ą. na­
wet wbrew prawu. 

,~~~ss~~~3;;;;;;;:;;:~:j~~~;;L:ouvRE~a~~~~~s~as~1 t Piotrkowska 86. Telefon •3·90 i 24·00, m 

Nie jest to bynajmniej parado­
ksem. W miarę wzrostu cen na lep­
sze gatunki mięsa, ludność prze­
chodzi do używania gorszych, lub 
też sprowadza dla. siebie mięso po­
za plecami rzeźni, a więc niespraw­
dzone weterynaryjnie, częstokroć na­
wet szkodliwe. 

Wbrew prawu, powtarzamy, gdyś 
stworzył nieprzewidziany prawem mo­
nopol mięsny. Przywilej ten napę­
dznł rzeźni olbrzymie sumy, sięga­
jące 450 tysięcy rocznie dochodu 
brutto. Prawda, że około 100000 za­
bierał magistrat, a konserwacja i 
umarzanie przedsiębiorstwa pochła­
niały też znaczne sumy, to jednak, 
co pozostawało dla akcjonarjuszów, 
przedstawiało i tak wcale okrągłą 
sumkę. 

~ wydaje codziennie podczas całego karnawału m 
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Rzeźnio miejskie można oceniaó 
dwojako: jako zakłady, urządzone dla. 
dobra ogółu, lub jako przedsiębior­
stwa czysto dochodowe. 

W wypadku pierwszym rzeźnia 
spełnia właaciwe swoje zadanie, gdyż 
zwalczając prywatne, źle urządzone 
bydłobójnie, dostarcza ludności do­
bre mi~so. Lecz w tym właśnie ra­
zie rzeźnia nie moie przynosić wiel­
kich dochodów. 

J.eżeli zu pragniemy wycisnąć 

Rzeźnia miejska łódzka tra­
ktowana jest wyłącznie, jako 
rentowne przedsiębiorstwo. Nie na­
leży dziwić sit: Towarzystwu akcyj­
nemu, które, wyłożywszy tak 
znaczny kapitał w urządzenie by­
dłobójni, mus i w ciągu 40 lat 
trwania koncesji nietylko wycofać 
cały wkład, lecz i pomnożyć go 
zarobionemi odsetkami. Przedsiębi0r­
cy są we względnym porządku. 

Natomiast zupełnie nie w po­
rządku jest magistrat, zawierający 
kontrakt z rzeźnią w taki sposób, 
że ludność miasta oddana jest na 
łaskę i niełaskę instytucji, a. miasto 
ma wcale pokaźne zyski, lecz wy­
ciągane faktycznie nie z dochodów, 
lecz z kieszeni konsumenta, jako po­
średni podatek. 

W państwac.h europejskich sa: 
morządne gminy miejskie mają pra­
wo nakładać na mieszkańców pew­
ne podatki i każdy płaci je bez 
szemrania, wiedząc o konieczności 
zaspokojenia potrzeb ogólno-gmin­
nych, u nas zaś magistrat nałożył 

Obecnie toczy się walka poszko­
dowanych w swych prawach i u­
przywilejowanych dochodach akcjo­
narjuszy i magistratu ze zwycięz­

kiem obaleniem monopolu. Magistrat 
wpadł tu we własną łapkę, gdyż na 
zasadzie kontraktu rzeźnia może odeń 
zażądać odszkodowania za. wszel­
kie straty, a są one znaczne, gdyż 
rzeźnicy wprost bojkotują bydłobój­
ni~ ~ ulicy Radwańskiej. 

Ogół ludności narazie korzysta 
z konkurencyjnej rzeźni, jak się u­
łożą na przyszłość warunki, trudno 
wyrokować, magistrat jednak, tak 
czy tak, znajduje si'il w bardzo przy­
krem położeniu. 

I będzie się to powtarzać dopó­
ty, dopóki handel mięsem i ubój 
bydła nie będzie należycie zorgani­
zowany, dopóki rzeźnia nie będzie 
prawdziwie miejską, t. j. prowadzo­
ną na rachunek miasta, z uwzglę­
dnieniem nie obfitych zysków, lee% 
potrzeb !~dności. 
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Zdaje się jednak, ie magistrat 
nasz nie zdobędzie się na tak zu­
chwały krok, by skupić rzeźnię przed 
wygaśnięciem koncesji. 

-o-

Ieatralia n 
Warszawa, w styczniu 1913 r. 

(Korei;pondencja. własna .Gazety Łódzkiej")· 

Dyrektor Metsbjan dla pol1.11zania nam, 
że w owocnej pracy swt-j nie spoczywa. wy· 
stawił w ubiegł~ soboię .:Romes i Jnlję• 
Gounoda. 

A przyc1yniła 1ł1 tłe tege ainawcdnin iteici­
na znakomitej śpiswnuki r. Cervi-Caroli, 
którll podobno po uz pierwszy kreowuła ro· 
lę Julji. Właściwie bowiem rola ta nie leży 
w chara~teru 11rtystl.:i, jest bowiem dla jej 
głosu za wy1rnką. 

Ni•mniej wysNe utaleałtw1.na śpiewacz· 
ka wy~zała się z »adauia nad \'l'J'l'U do· 
skonale. Bpiewała ślicznie, ceysto; z finezj11i i 
prawd1iwym wynri•tem arty11tyezuym. 

P. Genaardi w reli Rnrea, pnti•iawił 
się nam 11 wiele korsydllłaj niż w ff1ych· 
czasowye.h swych kreacjaeh.. Głos jego t.huął 
świeżriłią. W truiłnej za! arji seny bal­
konowej wyw-..ł się 1w1eitako 1 zada­
nia. 

Rolę l{npuleta poatnwił na WJPtlrim 11to­
pniu art,,.~tycznym p. l'fe .... an. Bpłn-ał i 
grał deatonnle, a pn,...,itłła aię i• te­
go także "Vyborua Z.Wlltłnną Chara tery• 
styka. 

Re11ta artystów wywi, la aię 1 ndania 
bardzo dobree. S1kod11 tylb, że opera iititwa­
na była nio po poliku. 

Zbyt mało urodujnlł jHł głełła ea tniej 
twórcnśei dramałyeanej, pob11tioj. Czemu to 
Palrh PTZJpiBaći' 

Cr, błtllcanht 1ię po U•kaeb !awret• 
nycb-i szukaniu newyoh dfic tłla waf"łuee­
nego dramatn JłOMkiago, eiy wyc11erpaatn te­
matów, które jnz były, a lWre aię jui z11u· 
żyły. 

Sitdsę, ie ,,YMtai dramałnrdlly nui, wol" 
aie pisae woałłł, •ii piizu\ ntwory aio atojlłc• 
na wy uch ich wymagań.. 

A pubłieH•ŚĆ jHt obecnie inną; mn ju~ 
podniebłNi8 ar*:rstytl1łe W)'bredniejtze,' nij 
ra czask kied1'my słt 1ffłlll'9;yoałi u:.iiw11emi 

· konuepejami t..omeiji be~p~onalnyell. Dzi• 
wszyscy ehe!\ ojrH~ konł••nie coś, ezego 
)eszcze •ie było; a ich pat wyrafiHwany 
prapie oejrzeó plamy i:lm, c&łsie naw.t lny· 
łyka faelHłwa dojraeć ich n;e możo. Tak 
~ło tei r: najnow°' sztuq Gorczyńakiego. 
Podczns anb'aktu maki .P..- się żeni•, roz­
mawi•·łem o uhive11e tym 1 •iektórymi 1\ały· 
mi łeabem11nami. 

Usta ich w_yknywiał uńnłeob }elteewate­
nin, bau1ne, tuzilllrowe coś 1 Balnckitll•; za­
wiedli •iv, gdy~ CiHuyński do pnedmj1zej 
strawy ieb prz,11Wyeaaił. A )edcak„. Brlaka ta 

fizyonomika. 
Humoreska. 

Wolny przekład przez ** 

(Dokończenie). 

Po godzinie wraca łagodna i uśmie· 
chnitta. 

- .Może by panu co przeczytać1 -
pyta. - Przy•łosłam „Dawida Copper­
field". 

Sk11d wie, Je to ulubione 

- Przep~szam łaskawą 
Die znos~ Diokensa. 

- Może Kiplinga?„. 

moje dsieło7 

panią, ale 

- NHI lubi~ opiaów podróty. 
- Bourgeta? 

- Powieści wogóle nie czytuj~ wca; 
le, jedynie tylko rzeczy naukowe. 

- Czy podać panu eneyltlopedję? -
mówi rozśmieszona. 

- Owszem, bardzo proszę. 
Czyta więc na mą prośbę długi, nu· 

dny artykuł o .symbiozie roślin", którego 
ładne z nas nie rozumie. 

- Wszakże to wspaniałe, prawda?-

.OAZE:TA tCDZKA•-25 stycznia 1913 r. 

jest wcale nieała. Jest copriswda nawet ni• 
ntwerem lekko·komedjowym, lecz komedjo· 
fars,. 

Tworzył Jl\ zupewne Gorczyński w cbwi­
łsch wolnych od twouenia głębszych rzeczy. 
Niemua mu tego wcale za złe. Gdyż utwór 
ma kilka atutów, w które obfituje niezwy 
kła łwórćr1ość Gorezyuskiego. 

A więc: doskonały, płynny djalog, mi­
strzowska technika, sdrowy i pogodny do­
wcip; a dodnjmy do leg_o koncertową grę ~nb.: 
Pichorówny, Uóra grą swoją, dystyukcJ" 1 

toaletami mo~łaby śmiało stanąć przed pu• 
bliesności" ko'Dedji tracnuzldej; uroczej L-::bic2-
S1m'l0wskiej, k'sór• z sobą na scenę wnosi 
słońce i wios~; doskonalej w tej roli roz· 
trnpanicy-&,ylinilanki; oraz panów: wspa­
niał"'o w roli poety Rolanda, nieoeenionego 
dzie11nilrnrza, nledrukowunego poety (Bełdow• 
skiwf•)-Brytllli&·ldego, który stwor.yt pysz· 
ny trJ:·; oraz areydoskona}rego w. •pi:rnd~ie, 
inteligentnegr> aktora p. l\.l1W&lsk1ego, ktory 
n~""tt małą rólkę potrafi wytmoąć na plan 
pierwsay. S&koda., że t~0() utalentowanego akto· 
ra W'łtłzimy tak rzadko. 

&tukll wyre:6ysorGwaua i wyst11wiontl bez 
1ar1ntu. 

Nudmieuió muszę, że po napisaniu tego 
artykułu, dowiedziałem sie e za(kulis o mają­
cym byó ogłoncnym wkrótce repertuarze 
teatru Rozmaitołci. A mianowicie: w naj~lii­
s;złlj pr!!yszlości ujrsymy z oryginalnych sztu­
ki nnł9pująff: 

• Pn11i B-lla • Konczyńskiego, „ To!'iel• 
Pri.yllyaztnnło:iego, .Lato• Rittnera, 8 Bobośł.:o" 
Z.·petakiej, oru ni•2wyL:lo oryginulną i głę­
l»t~ w pomyśle „Na llj'r.zedall" Jnna Adolfa 
Heniia, który w swoim czas\e Z&interesował 
szerłłką publi~llftOŚĆ swoim doskonnłym o nie-
1wykłe amia.ły111 problemi'ł ycl ot.gi~znym 
utwerem • U .tróiłła Cllć t ·', graym prie1 
neug wieezerów 1 nieełabnącem powodze· 
nism. 

Z tłomae1e1ych uirzymy: 
• Jej córt:t• Do Cnin'a (1 Kaaii\.akim), 

Poełaodni~· (.:W Fliunłi n•}lJ t.Ailłe'a, oruz . . 
(na benefis dy1·. Kotarbr.ń. lu g11 d. 27 marca 
ua wielkiej ue»ie.1 ,Ojtlj"!!Uę• W. Sardou. Na 
otwareie 1eze1tu letniego MŚ, pljdsie głośna 
sztuka 11 trylogji L. Rydla .Krółtlł aki jedy· 
nak•. 

Jak wid:rimy, prze ida twórc10H orygi· 
nnln, na co lilZCz•góln~ uwagę zwraea p. 
prnes Małye11w, za co n!\lety mn się u­
zuanie. 

W Nowośeiaoh 1 corl21ionnie bez przerwy 
przy wyprzełłaDej widowni it.l zle drskonała 
opne~a .C.nrcma <.!:ima•, napnemian :t: 

11 Re1wódką •. 
W obu tyeh operetkach niezwykłe tryum­

fy lłwięci jej \ezkonku-re. '\!yjna p1Wd&tawi­
cielka p. Meaa~wna, której pięhy talent 
wpHst c11yni cuda, tak że cała Warsza­
wa, która codlieunie uroczą div~ podziwia, 
prLyjmuje jl\ 11 wielkim entuzjazmem. A. nad. 
miHM nalt!iy, ze operetki te ~ uiezrówna· 
nie wyrażynnwsne-i wystawione z królt\W• 
akim przepychem prr:ez najdoskon lftlO z re­
żyserów p. L. Śliwiński-ero. '<tóry wkrótce 
wynawi dwie ntwości: 11Sufrażystki• i głośną 
o perełkę Lehara .Ew~·. 

O świeżo wystawionej farsie .Barometr 
miłości•, napisz!) oddzielnie. 

TymoliHero zaznae.zę, że uecz tf\ doznn• 
ła niekłamanego powodzenia; grana była kon• 
certowo i po mistrzowsku wyreżyserowana 

przez Marcelego Trapsze. 
Zygmunt Kryger. 

-o-

z za kordonu. 
Delegacja górników polakich. 

Jak donoszą z Krakowa, delegacja gór• 
nik6w i hutników polskioh odb~dzie poeie­
dzeoie w zakładach górniczych Sierszy w 
niedzielę, dn. 26 b. m. Obrady trwać bQdfl 
cały dzień, 

Na porządku dziennym znajdaje Bill śród 
!!!praw ważniejszych: stan akcji w sprawie 
utworzenia Akademji górniczej w Krakowie; 
sprawa bndnwy włnsllego gmachu szkoły gór· 
niczej w Dąbrowie; &prawa funduszu stypen· 
djalnego im. Adama Łukaszawaklego, wresz• 
o.ie wydawnictwa delegacji. 

Strajk szkolny w Polskiej Gatr.-wie. 

Uchwalony na •gromadzeniu rodziców 
czterodniowy demon strncyjny strajk dzieci 
sxkolnych w Polskiej Ostrawie trwa dalej. 
W ubiegły poniedziałek nie zgłosiło si~ do 
askoły ani jedno s 265 dzieci. · 

Wina atrnjka azkolnego t1zi~ci ;órników 
polskich spada wyłącznie na Czechów, którzy 
mając wydział gminny niepodzielnie w swych 
rękach, odmawiaj!\ kilkotysi~cznej laduoaci 
polskiej prawa do publicznej szkoły pol• 
akiej. 

Rezygnacja dyrektora Solekieoo. 

W niedzielę odbędzie się posiethignje 
komisji teatr&laej Rady m. Krakowa. K · ·· 
pnedstawiłlna b~dzie rezygnacja p. 
z obowittików dyrektora teatru. 

Na wypadek rozwiązania kontraktn z p. 
Solskim, zgłae1a aię kilku kand7daiew Il& 

dyrektorów teatru, w ich nędzie ma sła '' 
także Zwi„aek polskich artystów dramr.tycs· 
ny eh, 

-o-· 

Z Litwy i R si. 
u,,,..~ ~zienie ksi ... za. 

f Wedle inform~cji dzienników miń kich 
ks. Miłaszew11ki, probo,zeic w Rubi eiewi­
czacb, został skazany w drod.ze a:druini· 
str11eyjnej na 3 mie„iące więzienia i b11z­
zwlctcznie taares.ztowa11y za to, że w celu 
pokrycia. kary w wysc:;kości 50 rb., na ktÓ· 
r~ b.Ył skazany poprzednio, zbierał od pa­
r1.tfj~n składki. 

-o-

z :Królestwa 
Z Kleszczowa. 

Z m1unej osady, o. racsej wioski w gub. 
piotrkowskiej, li'C1fłeej kilkuset miesakańców, 
pi•ZI\ do nll'I, że piją tam nie na żarty, skoro 
miejscowy sklep moaopolewy targuje do 15 
tyiięey rabli rO"Czcie. 

pytam, udając zaciek:rwienio nie mniej plozja benzyny! ... lecz nie, Ola zrywa si~ 
kilka ustępów nie jest roi zupełnie jasnych, tylko az5bko i chce ulotnić się, jak wy· 
ozy raczylaby pani powtórzyć? żej, 

Czyta ra.s i drugi, nareszcie, gdy pro· 
szę o powtórsenie jeszcze jakiegoś .zdania 
naszpikowanego cudzoziemskimi w.)'ra.u>.mi, 
zamyka szybko książkę, zrywa ai.ę mocno 
Hczerwieniona: 

- Panie, panie„. przepraazam, ale„. 
-i wybiega pędem z pokoju. 

Po południu panna Ola rjllwia si~ 
znowu i przynosi szachy. Lubię p&SJami 
grę w 1zachy. Gramy tedy i wygrywam 
kilka partji, potem zmieniam taktykę i 
gram jak nallorzej czyniąc prawdziwe spu­
etoMenie pemiędzy figurami mej part· 
nerki. 

Ols mięsza nng1e wl!lzyetkie figury 
na szachownicy i wybiega tak, jak poprze~ 
dni o. 

Podziwiałem ją, na jej miejscfi nie 
byłbym już wrócil; powróciła nie mniej 
późnieJ nieco promienit-jtlCa weoolością i 
ożywieniem. 

- Porozmawiajmy. 
- Dobrze rozmawiajmy. 
Mówimy o rozmaitych neci:ach będąc 

zawsze przeoiwnego zdania. Panua Ol!ł 
ubrana jest W aliczną blado-niebieski} BU• 
knię, w której jej bardzo do twarzy. 

Rozwodzę się nad tern, że jasne ko· 
lory s~ właściwie szkaradne i 'vyrażam si~ 
wielce krytycrnie o modzie dzisiejszej, 
której ona snadź hołduje bardzo. 

- No, myślę, nareszcie nastąpi eka· 

Zatrzymuję ją jednakże przemo~ i 
pokrywając jej rączkę pocałunkami, belko· 
cę z kolei: · 

- Pani.„ pani daruj! ale fizyonomita 
djabła warta, pani jesteś najłagodniejuą, 
najidealniejszl\ istotą pod słońcem, czy 
wolno mi rączk~ t~ zatrzymać na zaw• 
sze'I 

Przystała! 

- A .mysie ząbki"1- pytała potem 
przekomarzaJąe się baronowa. 

To nonsensl-zawołałem. 

• 
Wielce łaskawa pani baronowo! 

.Jestto oburzające, szkaradne, 
nie mniej zaklad wygrała pani. Wczo. 
raj po dwóch tygodnia-eh naszego po­
życia małżeńskiego, żona moja zrobi­
ła mi pierwszą seenę. 

Utrzymywałem, że herbata zbyt 
gorąca, 0~1~, _że zbyt .zi!11oa. Ocz~ku­
j~c. że zajsc1e dawnieJsz~ powtorzy 
się, pośpieszyłem do drzwi, aby je o­
tworzyć. Zerwuła się też jak poprze· 
dnio wołając: panie!... panie... nie 
wy51zła przecież, tylko przyt.kn,wsiy 
chustecEk~ do ust gryzła jl} zawzię· 
cie tupiąc nóżkami: .Do kroćset 
miljonów pionanówl • n11eił:l. 
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W okreaie karnawałowym, jak hp. aMe­
nie, targ dzienny dochodsi do 1,000 rehli. 
Spożycie wódki W'Amaga się tam eoroeuie, 
mimo odpływu znacznej liczby ludnaćei n 
zarobki do Prus. Czy nie szkoda macnBwad 
tych ci~żko za.robionych pieni zy1 

Zajści l'la ulie7. 

Korespondent gazety „ Wareu.wskqi 
Myśl" 1i1 Placka opisuje na1~puj~ ll'>j· 
ście: 

Na ul. Warszawekiej, pr~ed Jdnemałocra· 
fem .Nowośc-i•. stała grupa efieerów kwa&8· 
rującego w Płocku pułku uhtn(iw. Otioerowie 
a ożywieniem rozmawiali, żartujl\C i dewoip· 
kując. 

Jeden z oficerów powiedzińł pod Mire· 
aem przechodzącego nlic2' właśeieiela clilimu, 
p. K„ dowcip, który teu uznał za obelct. Pan. 
K. odpowiedział na dowcip w spes8b o• 
slry. 

Oficer wydobył szablo i wzniósł j\ mul 
głową p. K., ten jednak nie stracił Pl"4.)·­
tomności, eioa odparował i wydobył rewol­
wer. 

Swiadkowie zajścia wystĄpili w roli na• 
jemców i zapobiegli smutnym nastepatwem. 
jakieby mogło pooif\gnl\Ć to atareie. 

Kara prasowa. 

Z ro:1;porZl\dHnia gubernatora si~łsołale­
p, redaktor wyełl••eego w Siedlc~il • Gło· 
au Podluia", p. Zygmnni M.icnałkowllki, Ma· 
zany r;oatał na 200 rb. grzywien lnłl iwa 
mie8iĄee aresztu t:a umiencsenie w 60 
1 roku HH2 notatki w rubrfce „z pilMil•· 
nictwa•. 

Porządki na kolei lf.-W. 

Onegdaj lmrjer dzienny M 6, k~T WJ• 
· 1 Sosnowca o godz. 7 m. 10 ra••, do· 

°".ił z.aledwie do C1ę111ochowy, gdył .pepsa• 

kowfe do kurjers'kiege p•~ 
1ynepiooo p rowóz..„ towarDWJ i wypra-

wiono pociąg dalej . 

9"cle „gap7"'. 
Dwa dni temu w godz. 6·ej wiecz. o Maeji 

Rozprza do pe · u N l O, idl\cego s So· 
8D01rCa do Wa wy wezeeł li:ontnł• do 
wagonu, w którym była grupa paeaie~ s 
tak zw. „szmajserem" na czele, który J"C}J\ł 
si~ .dostawy• pauierów bł!• łtiletew 4o Piotr· 
ko wa. 

"Szmajser", który sam też nie ałal bi­
letu otworzył okuo i mimo, t.o poełe był 
już ~ ruchu, wyakeczył przez nie na tor ko­
lejowy bes 11w allU. PoQiu zatl'I)'••~ "! 
polu, lecz nie oale:.iiono '1adu po ••ek1· 
nierze. 

Wayetkich pasa!arów bez biletów od· 
1ta1'iono do Piotrkowa i apisano prot.kuł. 

-o-

Z Warszawy. 
Tew. elaigra~jne. 

Odbyło aię Hlf1)aj •h1e 11ei.ranie 'l'o· 
warzystwa emigrae)jnego, które n\wierchiło 
budżet dochodów aa rok bi~cy, pHewi4nj!l· 
cy w dachodacli i wydatkach 3,942 rb. 

, ~ .. ~ •. „ ···~ ;.A\ • • ___;,,____·. . ·~ • 

Otłlż renrirą:aanie aga<:lti - t~­
ła! Sprawi• to ulg~ pewną w każ­
dym razie! - Wczoraj pokanla mi 
eał~ kolekej~ chofteezek pe~i~ych 
zębami i ło drogonnne c.bu1dc1 lnty· 
atowe! - Potem ugrpła maie łeli· 
katnie w ucho śmiej1\e sict &e.ł'de· 
eznie. 

Takie śpiczaste, lśni~H ~ałe 
ząbki q junakże 11neślic1e, Die· 
prawdaż? 

Zakład naez, jak pani w;da, u· 
nieezczęśliwił mnie, oczekujt wi~o 
jej historji i klnę llił moelliej, nii 
przedtem, na prawdziwość fiET•Do• 
miki. 

sługa uait()Q,f 

X. 

• 
Baranowa wymogła na mnie słewo, 

że historii jej nie powtórz~ nikomu z wy­
j!ltkiem Henryka. 

Ubolewając bai·dzo nad tem, nadmie-. 
niam \Vszakże, że był to :rt1mans, który za­
kończył się prze~ .i..i~Im dni~ m\ smutnie,_ to 
jest zaręciynam1 JeJ z Pl'ZYJ '''" · !Pm filQIDlt 
hrabią Sawory. 

KONIEC. 
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rJprawudanie nrallcl• zanacza, ł• •łmo 
trnd1108ci i oboj~ośoi społee1eńatwa I eml· 
grantów polskich, 'fowar17atwo rourija ii!2, 
a lio1ba ud1ieło11ycb informaoji w r. b. w1ro· 
ała w dwójnasób. TowuzJStwo 11&i*wało 
roHzerzy6 w r. b. dsiałalaotW przn ujocie 
w r'1'9 swe tali wyobodźcMj, na drodse tej 
jednak, wskutek delatorskich wystąpień Mga· 
ni,;acjl niemieckich, spotkało BiQ 111 1Hra4nie· 
niami administracyjnemi na miejaun; po11a­
łem disiułałnośó Towarzystwa usiłowali para­
litowaó na btdym kroku agenci em.igra· 
oyjni. 

.OAZ!!TA tuDZJ<A•-25 stycznia 1913 r. 3. 

opracowaniu pr2e.1 p • .M:akłakowa, .niebawem 
wniesione .1oata:slł do Dumy państwowej. 

Attaohe z Czarnoeórza. 
PETERSBU8G- .A.iiache roeyjaki w 

C:.:arnogórzu, Potapew, przybyly tu$aj, o• 
świadcH, że wyjechał z Cełynji za wlaane· 
mi inter&11mi i przyjazd jego do Peters· 
burga niema charakteru politycznego. 

Wartoać m. Pet ... burga. 
PETERSBURG-Komisja miejska zaj· 

mn~ca się urządzeniem kanali1acji, oazą­
cowała wszyetkie nieruch-Omośei Pete111bur· 
ga na cztery miijardy pięć1et miljonów rb. 

Strajk gazowników. 
KRAKÓW -Strajk robotników gazo• 

wyeh trwa w dalazym eł!iiU. Władze miej· 
ekie nie chcą rozpoczynać rokowań ze straj· 
k:uj~ymi, dopóki nie powrócą do pracy. 

w,bor~ do -Jmu pruskiego. r d1iny angielalriej, dla tego teł utwory jego o 

Termin przysałyoh Wyborów do sejmu ila w Anglji są sawue aktualne, to u naa 
1J?UBkiego nie zo1bł jeezeze Uł'Zf}(iowo wy· ozQsto dla publio1nolici niHrozumiałe a tem 
znaczony, ale, o ile z rozma.rtych nl'Zędo· samem i mało interesuj,oe. 
wych wynuraeń pisma Memieckie przypu Na pr:5edwezorajazej premierse mołna 
szczają, wybory prawyl>orców maj!l siQ od· było to najlepiej stwierdzić. 
być w dn. u maja, posłów zaś 2 czer· Grano kemedjt bard10 dobr:11e i we wła-

wca. śoiwem tempie, co rzadko lrit na premierach 
zdarza. NajwiQkaza rola przypadła w udzia­
le panu Leśniewskiemu. Jeco John Torleton 
chwilami jednak zbyt był komicznym wbrew 
intencjom autora. Naogół jednak wywią:i:ał aił 
dobrsa 11 trudnego zadania. P. Sokoliozo•" 
w roli dobrej matki i pobłażliwej żony 11two­
rzyła typ wyraiinie zarysowany i wdzięczny 
pod wzglQdem artystycznym. 

Pau Wiślański znalazł Bit ~tkowo 
w właściwej roli, to teł grał doskonale, 

W oilłgU roku sprawozdawczego Towa• 
rzystwo rozwintło oiywionl\ działlllnoś6. ce­
lem zapobieżenia ruchowi wyohodjczemu do 
Parany i skierowanie go do Północnej Arne• 
ryki, mianowicie do Kanady. W tym celu 
Towarzystwo zawiązało bezpośrednie sto· 
sunki, które, jak dot(\~ wydały pomyślne • Aresztowanie. 
wyniki. KRAKOW -W jednym z hoteli tutej• 

Rzlld bowiem tyczy s<>bie, aby cała 
'Walka wyborcza odbyła się przed jubileu­
szem dwudziestopi~cioletniego panowania 
cesarza. Inny jeszoze wzgląd powoduje 
przyśpieszenie terminu wyborów. Gdyby 
odłożono je do jesieni, nie istniałby sejm 
pruski przez kilka miesi~cy, ponieważ man· 
daty poselskie kończą się w dniu 16 czerw• 
ca. Sejm ma być zaś w komplecie, aby 
wsiął udział w uroczystościach jubileuszo· 
wych. 

Wyznaczenie tak wczesnego terminu wy· 
borów będzie jednak wtedy tylko możliwe, 
jeżeli obecny sejm załatwi eiQ choćby tyl­
ko możliwe, je~li obecoy sejm załatwi siQ 
choćby tylko z najważniejszemi projektami 
bo o całkowitem uporauiu się ze wszyst­
kimi mowy niema. Z tych to względów 
rząd nie zamierza przedstawić w tej ka· 
dencji nowej wyj!}tkowej ustawy parcela· 
cyjnej, któraby niechybnie wywołała sze­
rokie rozprawy i nniemożliwiłab-y ukończe· 
nie prac w terminie przewidzianym. 

Pan Łuczak w rol; ;- -"; Sammerhayse 
dał nam sylwetkę świetnie obmyślani\- Każdy 
gie11t, kalldy ruch znamionował lorda, kłóry 
znttjdując sit w uieswojem irodowisku, umie 
1ie jednak przystosować. 

W końcu dokonano wyborów do zarządu · szych aresztowano urzędnika pocztowego I 
i komisji rewizyjnej, które powołały dotycb- Wilna, który w tamtejazym urz~<hie pocz­
ozaeowy skład. towym sprzeniewierzył sum~ 6,800 rubli. 

SumQ t~ zna.leziono prgy nim w całości. Eoha ronikierjady. 

Wczoraj warszawski Bl\d okr~gowy 
rozważał sprawę 3 dozorców więziennych~ 
Grzesikowskiego, Oleksy i Słcdowski..go, 
oskarżonych o przygotowywanie ucieczki 
B. hr. Ronikiera. 

Wszystkich trzech &k.azano na wyda· 
lenie ze służby. 

Zapis,. 

Zmarła wczoraj w Warszawie Zuzan· 
na z Miedzińskich W~zeborowa., wdowa po 
lekarzu szpitala Dziecilltlra Je.zns, Józe• 
tie W s:te-borze, zapi<iała tesiamenłem, spo­
rządzonym u rejenta Slesi:yńsktego, na 
kasę w.parcia wdow i si-erot przy waru. 
Tow. Jekarniem rb. 80,000, na Tow. nau• 
kowe warsz. rb. 10,000 (.api• ~ bci•· 
żony zo!tał dożywociem), aa pnytułtlt 
św. Franciszka Salezego rb. 1400. 

Wraz ze akonem Zuzanny \V eb ro• 
wej Pogotowie ratunkowe w bQcbi • pó· 
siadanie kwoty rb. 10,000, s i anej pnez 
zrunrłego d-ra Wszebora, obi:i~nej do· 
żywociern na rzecz obecnie zmarłej je.go 
małż.on ki. 

-o-

Z sąsiedztwa. 
Nowe kółko rolnicze w okoli6~. 

(c) Zarząd • Towarzystwa zjelłnoczony~h 
ziemianek"' zorganizował we wsi Grabina 
Wolo, w pow. łóda ·im, kółko roinieie. Na 
rzele ;r,:\rządu tej f tytucji a nęli: p. Helena 
J;op ?. 1'i11ka. z majfl\ku Kruszew, gminy Żero­
rni11 i p. Wł:ldysław Łempicki z Gr:łbiaej 
.Woli. 

Kary adminiatraCJjne. 

(c) Gnbernntor piotrkowski łlkaHł admi· 
nistracyjuie: mieszkańca Radogosscn, Wil· 
helma Pinkowskiego, za nie]eplue utrsymy· 
wanie broni na zapłacenie 100 rb. 

Tkaoze w Z9I 

(o) W poniedziałek nsdchodz. cy, w Io· 
kalu własnym przy ul. Sreduioj, odb~dzie sit 
roczne ogólne zebrania człon ów Towarsystwa 
tkackich majstrów. 

Głównym pri.dmiote o na sebra-
niu tem będzie eprawo1danie a działalnoici 
Towarzystwa za r. z. 

Ze zgic:rskiego Tow. g . „Bieg". 

(c) Naznaczone na jutro ogólne roczne 
v.ebranie cz łonkó-.v Towarzystwa gimnastyoz• 
nego "Bieg" w Zgi_erzu, .1 przyczyn od zarzą-­
du nie~ale~nych zostało odwołime. 

Aresztowanie szajki złodziejskiej. 

(io) W ubiegły piątek otrzymała po· 
licja paujanicka wiadomość, że w domu 
przy ul. Długiej Nr. 17 ukrywaj~ l!liQ nie­
bezpieczni bandyci. 

Wiadomość tę policja pabjanicka aako­
munikowl\ła policji łódzkiej, która wydłała 
do Pabjanio sześciu agentów. Po otoczeniu 
domu pr:r.ez policję i pueprowadzeniu re· 
wizji, nikogo nie znaleziono, natrafiono je• 
Rn~k na cały magazyn nnrzędzi złodziej· 
skich, co kaz ało przypuszczać, że miesz· 
kanie to służy za nor~ złodziejską. Agenei 
pozostali zatem w mieszkaniu do ponie­
działku i aresztowali 3 męllczyzn i 4 ko· 
biety. którzy, jak si~ 1.>-kazało, tworzyli zda· 
wna poszukiwa.i~ band~ włamywaczy. 

--o-

Ostatnia poczta. 
Dwa projekty. 

. PETERSBURG - Z szeregu prsj~któw 
minister spraw wewnę\Tznycb, Makłakow, 
wybrał dwa, które osobiście ma a.lcorygo.· 
wać. Projektllmi temi są· reforma policji i 
1tstawa praaowa. Oba te projekty, po ich 

Todorow w Białogrodzie. 
BIA ŁOGRÓD-llinister bułgaraki To· 

dorow odbyl tu konferencję, dotyczl\CI\ sta• 
nowiska Bułga.rji i Berbji w stosunku d'o 
Austrii i Rumunji. 

Kwe.tja albańska. 
BERLIN-.~·Anz8'ger donosi, .te 

pomłędzy Auełrj!\ i Rosją doezlo do poro· 
zumienła na punkcie głównych zasad, do· 
tyczących określeni:t granic przyszłego 
keięstw11 niezawisłej Albanji. 

BIAŁOGRÓD-W memorjale sweim co 
do grani~ Alb•uji Serbja twiet dzi, .że ns· 
iurnln:\ granicłi między Serbjll a AlbanJlł 
tworzy syatem wodny między Adrjatykiem 
a t slorH>i Pruka, Ochrida i rzekll Biały 
Drin. Ta tylko granica może zadowolić na· 
r6 erb~ki. 

PETERSBURG. Wat. Dzienniki wie· 
czotne niedowierzają pogłoskom, pocho· 
dzącym z Pary!a, jakoby między Austrią i 
RoeJI\ nast!lpiło porozumienie eo do granic Al­
banji, 

WI.EDEN Wat. Deputacja albańska, 
złożona z przedstawicieli wszystkich trzech 
wyznań, wybrała aię w drogę, aby objechsć 
główne stolice Europy, celem uzyskania 
jaknajszerszych granic dla •owo utworzyć 
Ili~ mającee-o państwa, a przedewszystkiem 
aby praeci wdziałać zbyt daleko idflcym 
zachceniem ze strony Serbji. 

Zamknięcie zwłązku. 
METZ. Wladze zawiesiły d2iałal1111śó 

r;wiązku francaiskiego pod u·azwą „Sou-venir 
A 111aoe Lorrain •. Za powód podano, że zwią­
zek ten 1tanowi dulszy ciąr zamkniętego 
zwi&zku pod nnzwą „ Sonnnir France•, któ· 
rego celem było od~rwanłe Alzacji i Lotaryn• 
gji od Rzeszy niemieckiej. 

fllowy galainet. 
PARYŻ. Nowo utworzony gabinet Brian­

da przedstawi si~ jutro p.ariamentowi. Preze1 
ministrów sam wygłosi mowę programowi\, 
okreśła}ł\clł stuowiBL:o aaaadnicze nowego ga· 
binetu. Zaraz potem prsy.gotowuje aię inter· 
palacja w kwestji ciężkiego położenia polity­
cznego. 

Austria zatrzymuje rezerw iatów. 

Zwolennio7 pesła Jaglełł7. 
Czytamy w .Kurjerze Litewskim•. 

Grupa robołników i subiektów handlowych 
handlowych-tydów z Wilna. zwróciła sią 
ze ałowami uznania do posła Jagiełły za 
to, że w je-dnem z p}em petersburskich pod· 
kreślił solidarność poffiiędzy robotnikami 
żydowskimi i polskimi. Grupa robotników 
wyraża pewność, "że robotnicy polscy bę· 
dl} wszelkiemi siłami przeciwdziałać wsmo· 
cnieniu ssowinb:mu w Polsce•. 

Konfiskata. 

Z poleeenia naeaełnika m. P-etersblłt'ga 
1konflskowany v.ostał we801'8jezy numer 
.Dziennika Peterslmrekiego. • 

Sprawa wywłaszczenia. 

Ostatecznta po długich roliewaniach 11· 

dało eiQ parlamentarnemu Kołu polskiemu w 
Berłinie dojść do JHircnumienia z aiektóremi 
1tronuiotwami, a zw--łaszoza z centrum, co do 
inter-pelaoji w sprawie zallt9ilowania ustaw7 
o wywłaszczeniu. 

Interpeltu,;a wn~siona· zostaJiie dzisiaj, 
dyskusja zaś nad nią ro11pocznie 1i~ w przy­
azłl\ iłto~. 

Uzandaia6 bęchie interpełaej!) wfoepre· 
r:es Koła polski~go, Seyda, na drugiego 
mówc~ wyznaczono posła Moraw3kiego. 

Dy1dml!!ja potrwa prawdopod~bnie dwa 
dal 

Po ukończeniu jej Koło polskie postawi 
wniosek udzielenia votum nieufnośoi kaacle· 
rzowi. 

Sprawa ta budzi w koła-ob parlamen• 
tarnych - jak telegrnfują nam z Berlina -
olbrzymie sainteresowanie. 

-o-

Wieczory teatralne. 
WIEDEN. „Neue Freie Presse" saprze-

eza wiadomośći o tem, ie rozpoeisęło się u· -o-
walnianie 'Powołanych do szeregów rezerwi- • \Teatr Polski. 

1tów i twierdzi, aa dotychczas zdarzyły siQ „Mezaljans" - Komedja w 4-ch aktach 
tylko pojedyńcze wypadki urlopu, ale ei ogól- Bernarda Shava, 

nym powrocie do domów rezerwistów niemo· Ulubiunem środowiskiem, które Shav 
łe być mowy. 

wyśmiewa najchętniej, jest mie11zczaństwo an· 
WIEDEŃ. Półurzędowo przecz!\ wiado• gielskie. \V „ Mezaljansie• akcja rozgrywa 

mości o uwalninniu z szeregów pewnej czości ale przeli ,.ry obrazy w rodzinie wzbogacone• 
rezerwistów. go właściciela handlu galzinterją, Johna Tor• 

Konsorcjum tureckie. Jetou. 
BERLIN. Na jutro zwołana zostania po· Akt pierwszy rozpoczyna się Interesują• 

aiedzenia przedstawicieli konsorcjum długu co; autor zary1rnwywuje role bohaterów bardzo 
tureckiego, aby powziąć decyzję i zastanowió subtelnie, niestety, w dalszych obrazach nio 
aię nad modus procedendi w kwestji uuormo- nowego autor nie dopowiada, natomiast wpro· 
wania sytuacji. w11dza dwie nowe oeoby, jako to Linę Szcze­

Różne. 

KONS'l1ANTYNOPOJ1 - Komitet Unfon 
Progr1>s chciał jeszcze w poniedziałek doko· 
nać zamachu stanu, leoa nit było po temu 
aposoł>ności. 

W czo raj nadarzyła sit eprzyjaj!}Cll oko· 
liezność, ponieważ nrmja z pod Czataldży wy• 
ełał11 dele.,.a.c-ję. aby skłonie rząd do dalszego 
prowt!A zenia wojuy. 

W deleg:\Cji wii-ął udział także Enwer 
łiej. KoJaitet młodoturecki postanowił wy­
Jror tać ~ o~licmość i wyitoaał plan. 

KONSTANTYNOPOL. - NMim panat 
d•t7ckez:uow1 miniaier wiojay i gł&wnodowo· 
d~J ar .)4 cu.ia.łdskfł, •iWnMdowany zoata· 
pr- tołrlietsy " obozi• pod Czatałdtfl. 

Jeał on piawul\ ofiarą buntu, jaki wy­
buc1"1lł w omjl pod Oz.catd~ praciwkó 
~ K' la paaiy. 

panowską, jak widać z nazwiska, polkę, któ· 
rą autor a~ na modnym dziś aeroplanie do do· 
mu Tnrletonów sprowadza i młodego człowie­
ka "strzelca•, który wypsłnia zbytecznie pra• 
wie jeden akt. Ma się wrnże11ie, źe chodziło 
autorowi przedewszystkiem o to, żeby komedjfli 
cały wieczór wypełnić. 

Akcji „Mezaljansu" opisywać nie b9dę, 
ponieważ w sztuce tej odgrywa rolę naj· 
mniejszą. Widać tylko jedno, że sy10patje 
autora nie leż!l po stronie żadnej z działaj!\• 
cych osób na scenie. Shav, jako auglik, ce• 
ni dzielność fizyczną, więc te ż i ta dziwna 
polka, która wybiera aiQ jako przygodna pa· 
nłerka 1 Paroivalem w napowietrzną podró~ 
aero.ilau~m dla podtrzymania tradycji rodzin­
nych, jest sy.m·patyozniejszą od zblazowanego 
Ba!Uteya, syna lorda Summerhayse. 

Shav jest prł.:Jdewazystkiem satyrykiem, 
który niemiłosiernie ohłoszoze bypokry1ję ro• 

Rola p. Czechowskiej nie n1U1trtczcła, 
niestety, właśuiwego pola dla jej tlllentu, ale 
to już nie jej wina. 

Pani Gromnioka niewielki\ ro~ Li-ny 
Szczepanowskiej zagrała z nalełlytytn rozma-
ohem. · 

Pan Folta, Daczyński i Wo:tniak graI1 
1woje niswdziotJzne role bffd2io poprawnie 
przyo1yniajl\o 1it do stworzenia artystyozu o · 
uałości. (gr.) _„_ 

Kalendarzy·k. 
Dziś Na.wr. św. Pawła. 
Jutro Polikarpa B. M. 
Imion• ałowiańskie1 dziś Mitosrn 

jutro Skarbimira. 
W schód słońca o g. 7 m. 56. 
Za.chód • • 4 • 29. 
Długość dnia „ 8 • 33. 

Teatr Polski. Dziś i jutro "ie cz. 
.Mezaljans". Jutro po połudaiu „Klub kawale ­
rów". 

Teatr Popul„ny. Dziś i jutro wiecz. 
Pani Walewska". .Jutro po południu „Szpieg 

Eona.partego« i n Wesoły dzień Napcleona• . 
Sala Koncertowa. (Dlllelnc. 18). Dziś 

wiecz. maskarada T-wa. teatralnego. 
Jutro o g. 4. pp. koncert popularn:: 

.Wiedzy~. . , 
~ala Domu Ludowe90. (Prze.Jazd 'M.) 

Wieezornica chóru aumowego Św, Józefa, 
Sala ang1elska. Wieczora.ie& Stowa· 

rJyszenia Odlewników. 
Bibljoteka St9bełelrich. (Mikołajew· 

irłca 59) otwarta codziennte od g. 9-ej do 8-ei 
,Peczorem. w niedziele i święta od 1-ej do 
3-•i pp. -

Czytelnia pism Tow. ,1Włedza". 
tpiotrkoweka. 103), otwa.rta od g. 6 po poł. d~ 
10 wtecz., a w niedziele i święłll od godz. lG-eJ 
rano do godz. 10-ej ~cz. • 

Cz:ytelnła Tow. lnałtury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta. w dni pows~eck..~e P? 
godzinie 6·ej do 9-ej wie~orem, a. w n.1edz1ele L 

łwi1ta. od godziny 3-ej do &-ej wie-czorem. 
Muzeum nauki i azłuki. (Piotrkow­

ska. 1u 91) otwarte ced:Uennie od godziny 4-ej 
po połu~iu do 10 wie.czorom, w . niedziele ~ 
święta. od godziny 12-&j w t>Ołudn1e d@ 10-eJ 
wieczorem. 

-o-

KRONIKA. 
BieŻl\CY numer „Jutrzenki" zostaje O· 

późniony z przyczyn niezale~nych od re-­
dacji i rozesłany zostanie Sz. prenumera· 
torom dopiero po niedziali. 

„ŚMIECH". 
(t) Wydawnictw9 t.ygodnika humorysty­

czno-satyrycznego wSm1ech• p~.zeszlo ~ rę· 
ce pp. Jana Gr?dka i, Jan~ P1otrowskie~o. 

z powodu n1euko~cz.en1a na c~a~ z.w1ą­
nnych z faktem pne3śc1a własuo~c1 p1~m :• 
formalności, najbliższy numer „Smiechu" 
nkaże się dopiero \Ve wtorek: i natychmi nst 
rozesłany zostanie Sz. abonentom. 

O skrzynki pocztowe. 
(o) O zawieszenie nowych puszek do li· 

stów zamierzają podjąó starania mieszkąńcy 
przedmieśó do Łodzi pr~y~ącz~n!oh .• pozba­
wieni wszelkich udogodmeu mieJsktch, chocl 
obciążeni podatkami miejskimi. Gwałtowun 
wprost jest potrzeba umieszczenia tak~ej pu­
szki w dzielnicy za Niciarni1t (po hweJ stro­
nie plantu kolejowego, liCl!ll\C od Łodzi). Dm· 
gą puszkę należałoby zawiesić na domu Bu~ 
basa przy ulicy Rokicińskiej o wiorstę drog.t 
od fabryki Heiazla i Kunitzera. Dzielnice 
ie iosuą w ludność, przybywa im domów, ale 
o uie mkt nie dba... 

:it fabr yk. 

' ~ toy)Administraejafabryki Karmela i Wie· 
nera przy ul. S!dadewej nr. 39, iawiado7 
miła robotników. że po uplyw10 ~ tygodm 
fabryka czynną będzie tylko trzy dni w ty· 
goduiu. . • . „ 

Administrac)'Q fl\bryk1 FerdynaudaGol· 
dnera przy ul. PC>łudnio-~j '"ywiesiła o„ 
głoszenie, zawiadamiające robotników, że 
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fabryka z dniem dzh~iejszym praco~ać bt• 
dzie tylko 4 dni w tygodnia. 

Administracja fa.bryki Seibertłl przy 
ul. Suwalskiej nr. G, zawiadomiła robotni· 
ków, że po upływie 2 tygodni fabryka zo„ 
etanie zamkni~ta. 

W odpowiedzi na to robotnicy w licz­
bie 395, nie czekaj1'c tego terminu, wczo• 
raj opuścili prac~. 

\ł sprawie uzdrowienia stosunków 
przemrałowych. 

(oy)Stwierdzono, że stosunki między fa· 
brskantami i odbiorcami ukształtowały si~ 
tak niekorzystnie, że skupienie się świata 
przemysłowo-handlowego w celu przeciw· 
działania temu, jest kaniecznoicią. 

Dlatego też powstała myśl stworzenia 
w Łodzi organizaeji na wzór istniejących 
w okręgach przemysłowych Zachodniej Eu· 
ropy. 

W tym celu odbyło się onegdaj poufne 
zebranie wybitniejszych fabrykantów oraz 
współwłaścicieli Towanystw akcyjnych 
branży IHlwełnianej i wełnfanej. 

Po ożywionej dyakusji zebrani uchwa­
lili zr.Hs?.yć aię i działać solidarnie. Dla 
opracowania odpowiedniej ustawy "Związ­
ku M wylJra110 komisj~, która referat swój 
przedstawi na następnem zebraniu. 

Sprostowanie. 
W artykule dr. 8, • W sprawie walki 

Il oepą" w 20-ym wierszu opuezeHno nie, 
w ten sposób zmieniono sens artykułu. 
Chodziło bowiem Sz. autorowi o zaznacze-
12ie, że w Tow. keloDji letnich wyznania 
mojżeszowego, które zastosowało się do 
żądania Tow. le.karskiego w sprawie ezc1e­
pienia osp·, 'vynik byl bardzo dobry, po­
nif'..,ll; „ mi1·ód dzieci, zgłaazająeycb się do 
wyjazdu, nie było ani jednego dziecka nie· 
bt.\:ACp1v l"I !!-"O" ••• 

Caweant doctoreal 
(t) W c:zoraj donollihimy o nap!lci aa 

mieszkalłie d-ra Mierzyńskiego, ob&enie zd 
notujemy l:rad2ież z mieszkania dr. A Gol• 
denberga. 

W lrod~ wieczorem jakiś młod:aienieo 
przyszedł do nieco, nie zastał i czekał niby 
na posade, lecz po niejakim czasie wyszedł, 
•abierajflc 11a pamh\tk~ akrzypce, wartości 
60 rb. 

Nasn a ei9 domysł, te iatmeje banda, 
która wytknQła sobie, jako apecjalneś6 olrra­
ianie poczekalni i przedpokojów lekarskich. 

Teatr „Ca•ino" .. 
Zmiana dzisiejszego programu ..n.11ługu· 

le ze wszechmiar na uwagę. Na pier· 
wazym planie zaznaczyć naleły dramat w 
2 aktach: Nick Winter w IZł\jce .A11a Tre­
ftowego". Arcyzabawna komedja Make 
Liader w roli ż~kieja-Rio de Janei10 pi~k­
na natura, kom~tija ,,Pod miłym pantofel­
\iem'' w wykonaniu najpitlrniejszej artystki 
Paryźa. i Dziennik Path• bardzo ciekawy. 

Bezrolaecle. 
(t) Dooosiliśmy ju:t o strajku w zakła­

dzie krawieckim J. Roge:rhiskiego, obecni& 
uzupełniamy wiadflmość podaniem t~dań, 
stawionych przez 1trajlluj,cycb: 1) nie wy. 
dawać ror>oty poza WA?ttat, 2) Die faWO• 
ryzować robotników przy podziale pracy, 
3) do poprawek prz.}'jąć specjalnych praco­
wników, 4:) nie wydalać pracowników bez 
porozumienia lłię z ogółem satrad11ionych 
w warstacie. 

Obr-aza obw••t•lkl. 
W tych dniaeb jedna z obywatelek 

kołonji ~ubardź wniosła do nacaelnika po• 
wiatu lódzkiego skargę na sekretarza gmi­
'Y Rad~otzcz, za ubliżenie jej czynne i 
downe, na akułek csego obecnie prowadzi 
ti~ !led%two. 

Zajeoie w koeciele. 
(t) Komunikuj2' nam o oburzają!em 

iajściu, jakie miało miejsce dziś rano w 
toście!~ św. Kr2yża. 

Do konfesjonału. w którym spowiada 
wieruych kei. Szcześniak podszedł jakiś 
mężczyzna i przyklęknąwszy, z&c:iął coli 
mówić do księdza. Nagle wyjął z kies:iieni 
hmień i uderzył nim księdza. 

K1iądz wyakoczyl z konfe1jonalu i po· 
~onil za uciekającym napaatnili:iem, równieś 
11.k i pobożni, zgromad,iui w koiciele. 

Napastnika ujęto i peturbowano. 
Nadbiegła policja i wyrwała go z rąk 

tłumu oraz wdrożyła energ. śledztwo, ce­
lem wyjaśnienia przyczyn zamachu. 

Napastnik nazywa ei~ Wojciech Ja· 
~o neki. 

Na aora;cym uczrnku. 
(t) Ubiegłej nocy złodzieje włamali się 

Io 11klepu Moszka Lejzerowicza przy ulicy 
Wolborskiej Nr. 12, lecz spoetrzetono ich 
i ująto. 

Sl! to „fachowcy• Szlamn F;iedman 1 
azymon Malina. 

- Jlłoźowiectw•. 
(\) Wczoraj o godzinie 8 wieczorem na 

9raecho<łil\GegO uliolł Brzeziński\ robotnika 

.OAZf!TA ł.~DZKA•-25 stycznia 1913 r. 

Henryka Nowaka, napadł nie%llany oprytzek. 
który notem zadał N. rant w lewy bolt. 

W atanie groźilym otłwiosło gc Pogoto• 
wie do szpitala ł'osnańaldch. 

- Kłótnia. 

(t) Mieezkańoy demu prsy ulicy Roki· 
cińskiej M 5 zaalarmowani 10stali wczoraj 
o godzinie 1-0 wieczorem głośilymi krzykami 
i przeklelistwami, płynflcemi z mieszkania 
Józefy Basaert, tony wyrobnika. 

Po blimem zbadania pnyezyn okazało 
aiQ śe podcbroiel-One towareyatwo zebranych 
raczyło tit epitetami, których następstwem 
była kłótni• z1tkońezou. z.ranieniem lewego 
policzka Józefy Bauert. 

- Beąieczae trotuary. 

{t) Wc1eraj o ,;&dzioie 9 wi8Horem we• 
zwime zostało Pogotowie na ulicę DrewnoW'· 
-ską, gdzie udzieliło pomocy Frydzie Gll\t, 
która odnioała ranę czoła w akutek po~liz· 
goi9ci& się na głałim trotuarze. Możeby pp. 
kamienicumicy pomyśleli o posypywaniu cho· 
dników piaskiem. 

- Przr pracy. 

(t} W fabryoe pny uttcy Ja.kóha podczas 
dh1igania ci~aaru, robotuik W1adysław To· 
malski dostał ruptury wewuttrzuej. 

W elanie iroźnym odwiozło go Pogoto· 
wie do 1spitala Poznańskich. 

- Oparzenie. 

(t) Mendel Borman I. 7 oblany zostal 
prsyradkowo pcse1 domowników wod!\ gorą· 
cą. OparHnia głowy i pleeów opatrzyło Po· 
gotowie ratunkowe. 

- Pod li.rami br~t:zkl. 
(t) Mojteez Wielmcwski, syn krawca, lat 

11 wpsdł wczoraj pod koła bryezki, przyczem 
odniósł ptwaine zgnieeoni• brzucha. 

W stftnie ci~żkim pHUtawiło go Pogo• 
Łowie w domu ojca zamieszkałego przy ulic1 
Widzewd:iej, 

Zawi domienia. 
Muzeum nauki i sztuki. W niedzielę, 

dnia 26 b. m. zwiedzaj.ym zbiory Towa­
rzystwa Muzeum nauki i s,z;taki w lokalu 
na ulicy Piotrkowakiej t.1 udziela~ będzie 
wszelkich wyjaśnił'a w daiale przyrodni· 
czym dr. fil. Bolkowska. 

Objainienia u1imlane będlł od godz. 
i i pól. 

Tow. wzajem. pomecy prac. aptek. 
Organizacyjue zebranie Towarzyahva wza­
jemnej pomocy pracowników aptek w m. 
Łodzi odb~dzie si~ daia 29 stycznia (śro· 
da) w lokalu Tow. nvoleanik.ów rozwoju 
fizyczne~• przy ul. Nawrot nr. 23 (prawa 
oficyna) o 1eriz. 10 w. 

Z Tow. abstynentcnr „Przyszłość". Ze· 
branie zwyc.z. członków Tow. odbęd11ie się 
m niedzielę, d, 26 b. m, o g. s i pół w 
lokalu przy stow, nauez. Konetantynow· 
aka 5. 

Na temat przeciwalkoholowy odczyta· 
ny !Gitanie referat p. t. „ Wróg życia". 

Z .Liry•. W nMazielt nadchodząc!\ dn. 
26 b. m. łódzkie Towanystwo śpiewaez-e "Li­
ra• w lokalu włllsnym przy ulioy Piotrkow­
akh1j nr. 91 urz2'dza dla swych ozłonków, ich 
rodzin i zawbe mile widzianych goi~i wie· 
ozór towarzyski o niader urozmaicońym pro­
cramie. 

Mi„d1y innemł, prócz koła dramatyczne· 
go „Liry", wysb,pi ·ehór Towarzyatwa pod 
batutą swego dyrektora TadeuaH Joteyki 
1 szeregiem nowych pieśni. Po 1kcińezonym 
programi• odbędzie ait zabawa taneczna. Po· 
czątek wieczorn • godzinie 5·ej po polu· 
dniu. 

Ze Stew. „Wiedza". Koncert popular· 
ny „ Wiedzy• odbędzie się meedwołalnie 
w Sali .koacert.wej Dzielna 18 w niedzie­
l~ dnia 26 b. m. o godzinie ' po połud­
niu. 

Bo,aty program wykonany iędzie przez 
p. Ricłlterowlł (skrzypce), p. Trawjńską 
(fort~pian), p. Filipczyństdego (cytra), µ. M. 
Pętlcowsk=ł i p. A. Leftkówn, (deklamacja) 
oraz kwartet smyczkowy, p. K. z towarzy. 
szeniem fortepi:anu. 

Praed k1>ncertem o gedzinie 8 punktu· 
alnie Tow. „ Wied~" unądza pogadankę 
nauknwn p. t. .Nttaze pienntte szkoły książ­
ki i uniwersytet-, którą wygłosi p. Macie­
jewski be~to ilnatrująe przazrt)czami. 

B1tet knpiOt'!y za 15 kop. (tylko pierw· 
sn cztery rrędy po SO kop.) daje prawo 
na wysłuchanie pogadanki i zaraz po nim 
nast~pujtłC'c'o lroncertu. Sala piętnie de· 
korowana po be.lu. 

Z teatru Pohkiego komunikuj' um eo 
Dlltttpuj~ 

- Dziś o go41a. 8-ej m. li znakomi· 
ta 11ztuka Bervarda Btw.w'a p. t. .Mesaljana• 
po raz 2-gi. 

- W niedzielę o godz, 3 i pół po peł. 
.Klub kawalerów•, o g. S m. 1~ .Mwtał­
jans", 

- Najbli~sza premjera czwartkowa p. t. 
• Wiek miłośoi• komedja Piotra W:.ilfta j"dne­
go z najpopulal'lliejszych dramałurgów fran· 
cu~kieb, którll doz.1Mje obecnie w WarHawie 
wyjfłtkowego powothenia, obudziła i u aas w1· 
j"ikowe zainteresowanie. 

Komedję łł wyctawia p. Janue1 Orliń.­
ski, a obsadęłtworzit panie: Gromnicka, Smo· 
chowska, Bacliaerówoa, Zielińska, Lelllkówna 
f Morozowiczówna, oraz pp. Orliński, Rydzew· 
aki, Wiślański, Zbyuewski, Winki, Kalinow· 
ski i Lazewioz. 

- Wchodzi jednocześnie ua repertuar 
głośna sztuka Henryka Rotaohilda (miljardera 
paryskiego) p. t. .Rampa". 

Z teatru Popularnego komuniknJit nam 
do nast~puje: 

- Dziś w sabot~ wieezorem o godz. 8-ej 
m. 15 ukaże się po raz pierwszy etektowna 
szt u i.ta w 5 aktach p. t. • Pani \Vale weka" W. 
CJ4siorowakiego s gośeianym wysttp•m snako· 
mitego artysty teatru krakowskiego p. JóH· 
fa Popławskiego, który odtworzy głoiną po­
sti:.ó Napoleona. 

Powyższa sztuka mntereaawała &urny 
og6l melomanów teatru, jeat wi~o nadzieja, 
łe teatr b~dzie ~ wypnedany przed rozpoOZI)• 
ciem widowiaka. 

- Jutro w niedsielt po poł. .Sspies 
Bonapartego• i „ \Vesoły d&ień Napoleona• 
(ceny swyeujne);wiecz. uś o geds. 8-ej m. 
U po ru drugi .Pani Walew-sJia•. 

- We wtKek .żołnierz kr61owej Ma• 
clagaskaru• komedja arcywesoła Staaieława 
Dobrzańskiego. 

• Tygodnik mustrowany• wierny tra· 
dycji wielolittniej, z•mieezcza na łamach 
swoich kwiat twórezości literackiej i ady· 
atycznej. Świeżo wydany numer 4:-ty 'ego 
naj!łarnego cza-.pisma obra:zkow•&o 
Pol!l:e zawiera cle\>ór artykuló p' 
świadcu,cycb o za9ieeliwości red&kejl. 

SzuegÓl!l\ u w.g~ swróeiliby6my 
mocny artykuł Ign. Gr&btwakiego p. t. 
.Przebudzenie•. stwierclz&jący niezłomną 
d1'żnoić narodu do pn6budowy awoich wa­
runków ekonomMH,YCb, -na niezmiernie 
interesuj„ce sprawo:idftnie z obecnych sto· 
1unkó1v na Bałkanach p. z .• Węzeł bałkań. 
ski" przez. St. Szczutowali:i go, -wrelce na 
czasie jeat wywiad „ORtatnia fal!a ruchu 
współdiiele.2ego", barwnie pisany artykuł 
literacki Wacława Grubińskiego: „Szekspir 
fału•rwv• ('Zyta ei-: z wMlkiem .zajęciem, 
ruchliwa teka hiei~ea orAz świetna powieść 
Sier0t~~w11kiego • Meni owski• i śliczny 
wiersz S•affa „Jesień i kobieta• dopełnia· 
j~ wssoee ciekawej cał0ści. 

Dzial artystyczny stei na wyżynach, od­
powiadających treści lilerackiej, dość wy­
mienić reprodukcja obrazów: H. Weyssen­
hoffa, Al. Auguet:rnowieza, H. Piątkowskie­
go, a z obcych Rackhama, Sulinna, De­
lannois i Switsa. 

„Odeon ". Od soboty demoastrowanym 
będzie sensacyjny dramat w 2·ch częściach 
p. t •• Wystl}pne gniazdoM, napisany na tle 
głośnego procesu w New-Yorku, o rr.iędsy· 
narodowej organizacji złodziejskiej. Obra.z 
wystawiony z niebywałym przepychem i 
nakladem, gdyż nkcja rozgrywa się w pi~· 
knej miejscowości klimatycznej w pierwszo­
rzędnych hotelach pośród wykwintnych i 
utytułowanych osób, efektowne •ceny jak 
np. pegoń 1a przestępcami na łodziach 
motoro\\'ych po wzburzonym morzu, karko· 
łomne wyścigi po akalach, i nader efekto· 
wnk eksplozja motoru, przykuwają uwag~ 
widza. ad pierwszej do ostatniej aceny dra• 
matu. 

Głównlł rol~ kobiety-detektywa gra 
znakomita artystka p. Ponetea. Pozatem ko­
medja p. t. • Czego ei~ nie robi dla kobie­
ty?• z Mftlaem Lhtderem w głównej roli, 
która tyle wrzawy narobiła w Paryżu eo 
do swej treści, jak<> też i wykonania, gdyt 
nasz ulubieniec dla miłości pięknej an~iel· 
ki, zostaje dżokiejem. 

Pi~kne źdjętia z uatury .Nasze ptaki• 
an.z aktualny i najpr~dzej podajl\CY cieka­
we wypadki chwili tygodnik Gaumonta i 
nad program tylko w sobotę i poniedziałek 
dramat w 3-ch aktach p. t. ,Z.szczuta" w 
wykonaniu artystów kopenba~skieh, jedno­
głośnie uznanych za najlepszych odtwór· 
ców dramatyc1nych w kinematografie i ko­
medja. • Tak albo nie• dopełniają całości 
programu, któ1·y tak obfitością, jako też i 
wartością przewyższa wszystkie inne. 

Dyrekcja obecltie zawarła kontrakt z 
firmit: .Sfinks• w Warszawie, mocą które­
go otrzymywać będzie wBZy1tkie najśwież­
sze obrazy wprost z fabryki, w demonstro­
waniu wi~c takowych wyprzedzi nietylko 
inne kinematografy, al& naw t Warszawę. 
która program ob:aaów otrzy ać b dale 
dopiero po Łod~. 

Teatr „Moderne• Krótka 
programie, który wcmraJ, w im dniu 
z;gromadsił łieSJl:ł, doboroq publiczność 
do temru .lfoder •, w iu dziBiejezym 
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rozpoczyna dyrekcja dem trowmłe no~ 
wych dramatów, z których zwla&zen, dr.a-' 
mat w 2 c~śc., .Cżłowiek-n'llier~", fi'Nje 
we wstlzllUl2lce sceny, W cna.ie demo • 
strowallia obrazów przygr,....... kwarie; kN· 
eertowy pod dyrekcj~ iln &kaf pka 
filharmonji "'ars.zawskiej, p. Wag6alt1trs 

The Bio Express Zielona 2, W pegoni 
za aktualnością dyrekcja teatru • The Bio 
ExpreN• demonriruje ciekawy dr:aat 
.Królowa Bałkanów~. 

Wobec za.interesowania ogłlnq-o sprawa· 
mi Balkańskiemi. dramat \tn 1wpe1'1M spro­
wadzi liczne rzesze ciekawych na u~. Zie. 
lo~ nr. 2. 

Z teatru „Oazau (róg Głównej i Piotr· 
kowakiej). Program teatru .Oaz.a" demon­
strowany od dnia dzisiejeee.go nslur~a 
bezsprzecznie na szczegółu wyróżnieaie. 

Wystawiony będzie dramat z życfa 
wsplłensnego w S aktach .KokilHia lt&z 
serca" w wykonaniu wybitay~h sił artysty· 
cznych sceny królewskiej w IfoJ*'hadze. 

Przed oczyma nas~mi przenwa się 
postaci wyrodnej córki, która z c~ bez­
ezelnościll perzuca chor/ł. lilt:chi wą malk~. 
aby łylko zajaśnieć blaDiem bog.actwa, 
szczęleia osobistece. 

Pet4jżne wntenie wywiera na wici1m 
okrulny czy11 ohydnej, bez serca i .i.eey 
kobiety, która ait waha się sędziwej •at<>-e, 
pragn\&ej ujrzeć aaginieH swe •eoię. · 
wakaad drzwi, ~ się tyłko uchNnić $ d 
wspeaaień ~ar„j ~cszłoi•i. • 

Procr~m o9u11y uzupebia~ arcyza­
bawne komedje, wywołujące •d1wyczajnj\ 
wesohić era.z cbłennik .Pa9f4•, zazaejamia· 
j~ey nas z yhrzeniam1 N'tatnie1 desy. 

.Optique Paisienne" l'iotrkowata 15. 
No\Yy prepam sapewiada się b1mbo inte­
r uj~H; •Jróca '°wiem iaaycb cietawycah 

Il ów, „nstrowany hędaie słynny 
r ł • h •ęściaclt „Królowa nocy•, 

'R Ilon iu nai9i1p1zych artya$Ów królew· 
1kie~o teak " K openba1łn, a takłe Max 
Linder i Nik Winter, słynny detektyw w 
Paryżu, ostatni obraz pełen komizm11 1 WSZQ· 
dzie ogrom ie się podobał. 

-o-

Wojna, czy pokój? 
Zw~cięztwo młollet11rków. 

KONSTANTYNOPOL. Nowy galłiet 
mhułetur„cld ••tatecsnie ttkonet,rh.owHy, 
zaczął 1tprawewać fZl\dy. Na pierwszem 
pear.azeniu ministrów •bjął pruy9i111n 
Mabmud-Szifke~iasza jako wielki wezyr. 

Nowy r"d r&zp•e.illł od oświa<icze­
nia, te parlament Jliele laie odrocHay i 
nie dopustczony do gło u w chwili tak 
krytycznej, powinien zostać jakµajpr~iz~j 
zwołally. 

Ostatecznie postanowiono: parlament i 
eenat, zł\Czywszy się w iedno eiafo pra· 
wodawcze, jako wapółne zcromadiienie na­
rodowe, powinuy zebrać się niebawem i 
rozstrsygnąć: . · a, ezy pekój. 

KONSTANTY OPOL. Panuje apok8j. 
Silne patr9le prHeiąg11ją przez mia11t„ 
Wśród ludności ,anuje rauloić i ellłujulł!. 
~adna raze nie yszła. 

PARY D sze z Kons$aa~nop•l• 
dochod.zą · edo ła nie. widoczni• cen2uro­
wane. W niektórych zaajdoją eit wiado­
mości, że podczaa wcztra.jl1~ .amachn 
etanu, około ~oo eaób J:Mtałe nlłitycb. 
Nowy rzlłd nr?. dził lic:.ne areHtt1wnnia 
przeciwników komit&J.u młtdoturecki1tgi. 
Wszyscy ministrowie dawnego gabiutu 
1najdujl\ się pod straż1' -wejskową. 

RZYM. Pisma rzym1kie uwałlljll! er;yn 
młodoturków jako aionj~ imperjum tueckie· 
go w Europie. 

fłiebezpieozna Auatrja. 

BIAŁOGROD. Otrzymang tu autentyec· 
ne wiadomości, ie nad rzeklł Dri!Wł Autrja 
gorj\czkowo J.oactntruje znac:me aily wojsko· 
we i duże zapasy amuni,!ji. 

PARYŻ. Z Londynu telegrafu.JĄ: dele· 
gaci tureccy otray111ali 'elecraflezne we:nv1H2is 
ze 11trony nowego rządu, aby natycllllllias.t p•· 
wrócili do Ko1111tutyuopola. 

WIEDEN. •Wiener Allgemeine Zeit11u~" 
przynosi sensac1jn!ł Wi"dtmość, źe pomittlzy 
mocarstwami trójp rozumienia zawartl\ zost«· 
b jut prred 'kilku tygodniami tajna umowa, 
mocą której, na wypadek wt:nowienia kro­
ków wejelinych, A.«ja mniejsza zostanie ll6jt· 
ta i podziełoua n.'l trzy części. 

Ts sama gazeta iuformuje, te w razie 
wojny akcja przeciw Azji Mniejssej rozpocz· 
nie siEJ natychmiast od strony północnej. 

Opinja zeryfa-llaazy. 

KONSTANTYNOPOL. Generał Szeryf· 
basza oświadczył korespondentowi. Terups'a", 
.łe dokonany zamach atnnu ;„t działem in· 
trygi niemiecko-nustrjackiej l -.ie wywoład 
straszne zawikłania w Ento1\(11, Niemcy i 
!uatrja oddaw11a agitowały w Konstautynopo· 
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lu na rzecz przywrócenia rzitdów młodotnrec· 
kioh i wzwacni11ły opór Turcji przeciwko od· 
daniu Adrianopola. Na tej polityce dwulioo· 
wej naród turecki musi si~ w końcu po• 
1111\Ó, 

Przed wznowieniem wojny. 

LONDYN. Delegat bułgarski, Danew, 
.oświadczył: Najbli~uym skutkiem wypadków 
w Konst:mtynopolu będzie natychmiilstow~ wy· 
powiedzenie zawieszenia broni. 

Telegramy. 
('J'Pl. ajencji Wat z 24 stycznia) 

Sprawa amneatji. 

PETERSBURG. Według wiadomości 
pism, rada ministrów powzięła uchwałę w 
sprawie amnestji. Zakres amnestji ma być 
taki sam, jak ogłoszony w roku HłO! z 
powodu urodzin Cesarzewicza. Nagtępcy 
Tronu, 

Posiadłeśol niemiKlde. 

PETERSBURG. Gubernator bei!arab· 
ski w sprawozdaniu roenem zwraca uwag~ 
na rozszerzenie się posiadłości niemieckich 
w pasie nadgranicznym Besarabji i Ru· 
munji. 

Sprawa Kraińskiego. 

• GAZETA toDZKA•-25 stycznia 1913 r. 5 . 

Dnia 23 sty<:znia o g. 10 ~o, po długkh i dęźki<:h 
kramentami. 

derpienła<:h zmarł, przeżywszy I~! 41, ~patrzony św. Sa-

;j:: 

c 
b. obywatel Bałut, założyciel Kasy Potyczkowo-Oszczędnościowcj i prezes zarządu Żubardz. Wzajemnego I<redytu. 

Pogrzeb od~dzie się w niedzielę dn. 26 stycznia o godz. 2 p.p. z domu przy ut. Aleksan-
drowskiej .N2 35 na cmentarz katolicki stary. . • K d 

Nazim basu zginął tylko wskutek gor• 
liwolci adjutantów, którzy zast~pili drogę spi· 
skc>wcom, gdy9J Enver bej i Taalat bej posta• 
nowili, te samach stanu powinien odbyć ei~ 
bez krwi rHlewo. 

Okazuje ai~ dalej, ~a cała policja i stra~ 
pałauowa były po stronie dlłodoturków, a .13 
wiernych gabinetowi Kiamila baszy batalJO• 
nów pieehoty i 8 komoanje kartaczownic wy• 
prawiono po połud•iu na ćwiczeuia, na odle· 
ełe o pół godziny drogi od pałacu Wzgórze 
'Wolności, do pałacu uś Porty powołano od· 
d~iał • uuaków", wierny komitetowi młodo· 
tureckiemu. 

Towarzystwo Zubardz. Wzajem. re . 

KONSTANTYNOPOL. Wszyacy mini· 
strowie udali się dó sułtana w celu złoże­

nia mu przysięgi na wierność. Przy tej 
ceremonji był także obecny Enver bej. 
Nast~puie odbyła si(;) narada ministrów, 
któta trwała do późna. w nocy. Pogłoski, 

je rokowania pokojowe natychmiast bvdą 

zerwane są przedwczesne, 

PA.RY~-„Matin• pod'9e z Ko11ńanty· 
nopola następujące ~czegdl, z11bóJttirn mi· 
niatra wojny Nazima palirlY: 

Kiedy Enver bej w iewarsyał.włe kil­
ku oficerów wtargnął do glDftcbu wy1okiej 
Porty, I jedeA z oficerów Kiamila }'MEY 
atrz-em do niego, leoz bell 1lndku. Wów­
czas jeden z t<Jwanyszy lb"ftr .b"'!a atr~e· 
lił do owego efit•ra ra-..~ !tllMetłeln!e· 
Inni oficerowie dobyli tdiłl rewehwerow 
i ro2poczt;:ła si~ słrzelan.iea. 

Armja turecka. 
WILNO. Pomimo, że na odbytej łn· ~ 

KONSTANTYNOPOL,- Oficerowie o· 
świRdczaj!ł, że armja tureeka znajduje si~ 
obecnie w dobrym danie i ma widoki od· 
pucin bułgarów, Tskieło samego .zdania Bił 
też wo~óle koła młodotureckie, wobec cze· 
go ponowny wybuch wojny nie jest wyłl\· 

czony. 

KONSTANTYNOPOL. EnTer bej od· 
był wczoraj konferencję z niemieckim a.m­
hasadorem w Konstantynopolu, co zdaje si~ 

wskazywać na to, że zamach został upla· 
nowany z wiedz!} Niemiec. 

Na odgłos atrrałów ut\biegł hlim 
pasza. W tej chwili Enver b9j dtcłiił 
przeel'lkodzić strnJa11inie, }Hz było jaB ze. 
późno: pańł strnł i Naaim pa.ua, ti6ry 
wlaśnie xbliżllł ei~ pi rwsę, zostllł -.ge­
<lzony kulą. Ostatnie slt>WI, ja~ie w~­
tnł minister były: • Te psy mme saMły • 
Enver bej oiwiadezył, że iabije biidilco, 
kto zakłóci spokój, co położyło baiec 
rozlewf)wi krwi. 

~ narad?.ie sekundantów dr. KraińskieiO 
i podporucznika Kos~akowskiego zapadła 
uchwale, nieriopuszczająca do pojedynku, 
wczeh1ko eeknncl11nai podporucznika, po po­
wrocie do Łodzi. pr:zyslali ztamt.ąd. n~ zą· 
danie Kouakowski~go, sekundantom Kraiń­
skiego nowe kategoryc-zne wyzwanie na 
pojedynek. 

KRAKOW. Związek polakioo artystów 
dramatycznych wnosi st.anewczo ofert~ o 
dzierżawę teatru m~j'S-kiero. 

Czlonkowie Zwią.akn oświa.dezają, że w 
razie odrzucenia tej oferty nikt z 
nich nie przyjmie stanowiska ,„ łe11trze 
krakowskim. 

LWOW. W kołach tutej«zych twier­
dzą, że w lutym odb~dą się wielk"ie mane· 
wry w Galicji Wschodniej. 

KRAKOW. Strajk robotników gazo• 
wych trwa dalej,lwszystko jednak jeat spo­
kojnie. 

Z pozwolenia a~nodu. 

PETERSBURG. Zmarł dłu~oletni no­
tarjusz petersbur„IU, Dworzecki, który przed· 
tern był wyznawcą religji mojże@zowej. 
Wskutek starań rodziny, zwłoki Dworzec­
kiego za pozwoleniem synodu pogrzebano 
na cmentarzu żydowskim. 

Zamaoh stanu Enwer bej•. 
KO~STANTYNOPOL. - Nowy g.abineł 

ogłaaBa komunikat nastopuj'ł41y: 
Uchwała g11binetn Kiamlła 1'uzy, powzil'}· 

ta na i4danie mocarstw i oddaj\<111 uieprzy­
jaoieloW'i cały wilajeł adrjanopohki wrns • 
.Adrjanopolum, tudsież cz98ć wyap Egejakicb, 
gwałci uświęcone prawa ludu, wywołuje obu· 
neuie w całym narod1ie. 

Lud wobeo tego Ufll\dtił ~ m.inifestacjt 
pned Portll i :niewolił do n•tl\pieuia gabineł 
kus.mila baezy, 

ERLIN. Wedłui wiadomości prywatnych 
1 Kom•tntynopolo, onegdaj'!:za turecka Rada 
narodowa doiona była wyłłlcsnie se zwolen­
ników gabiuet;i Kiamila bassy, domagające&o 
się sm warci n pokoju, 

Wobec tego, obradujtWe jednocześnie w 
tiijemuicy zgromadzenie oticeró.,. młodoturec­
kich, pod przewodnictwom En.ver beja, posta· 
nowilo unf\cbió nmach stanu. 

KONSTANTYNOPOL, - Rz\d Kiamila 
baszy wiedział o grotąeem mu nMłbezpieozeń· 
~twie, ale nip było w możności zapobiedz zama• 
cbowl, obawir.jqo się buntu wojaka, 

W!EDEŃ,-Dyplomacjs. tntejna jest nad­
ł:wy~zaj zdzhviona zamachem stanu w Kon· 
atantynopolu i pnypuszoza, że wywołała go rt· 
ka obca. 

Zabójełwo Nazima baszy. 

BERLIN,-0 wc:.1orsj1?.ym !amachu 11ta· 
nu i śmierci Nazima baszy donoszą jesz• 

,cze z Konatantynopola azczegóły następu• 
jl\C~ 

Enver bej wkroc,;ył do gmachu Wielkiej 
Porty razem z Ta.alatem bejem na c1ele 30 
oficerów i ii~zkowców. 

W praed-sionku eali posiedzeń mhtisłr6w 
11\atąpili im drogę adjutanci Nazima baszy i 
Kltunila .bassy, wzbraniaj Ile wstępu do sali. 
Wówczas wywil\uła &ię kłótnia, a następnie 
wymiana strzałów rewolwerowych. 

Zwabiony wrrawą, minia~r wojny, Na• 
sim basza, wybiął s sali po:aiedzeń do prsed· 
sioJlka i w tejłe chwili padł bes tycia, rażony 
ka1' rewolwertWll• 

KONSTANTYNOPOL,-Enver bej, zba· 
d&wl!2.'Y a~n a.rmji, oświadcza, że 200,000 
najlepszych tołnierzy aaatolij1lricb gotowyoh 
jest do boju, I\ posiłki wcij\ż _przybywaj!\ 1 

Azji Mniejszej. 
KONSTANTYNOPOL, -- Wiadomość o 

ramat>hu atanu w Konatantynopelu wywołała 
wśród woj8ka tnreckie?:o, zebranego na cza· 
taluzkiej Jinji obronnlłj i na półwyspie Galii· 
poli, podniecenia wielkie. 

Woj1ko żąda wznowienia kroków niepny· 
jacielEkich. 

Zajęcie Konstantynopola. 

· WIEDEN. Powetała tu obawa, że w 
razie wznowienia wojny Rosja będzie in· 
terwenjownl!l i zajmię Kenatantynopol. 

Prasa o zamacllu. 
PARYŻ. · Dzinmiki wyrażają nader 

pe3)miuyczn~ opfoję. Zwłarzeza fakt, ie 
-wielkim w~v. ·rem iosbł Mahmut l::lzef· 
ket basza, boozi powatne obawy, poniewa.i 
uchodzi on za zwolennika Niemiec i prze· 
po;ony jest ducbellł pru1<1fwekim .• Figaro" 
pieze, że <ibecus sytuacja zagraża nietylko 
pokojowi liłalkri1kiiemn, ale nawet calejEu· 
ropy. 

Po9l11t1 Rłetlat6w •ałlla6akioh. 
LONDYN. Dełegaci bułe-ersey przy· 

jęli wiadomość o Zflmacbu eianu w stolicy 
Turcji rade&at. i eiwłatczyli, łe teraz już 
bułgar1y nie priyjmą Adrjanopola w poda­
runku &cl mocarrtw, le"".z wesmą go z f bro­
nią w r~ko, peezem pnełami~ czataldzką 
linję obronną i wkru~:t do Kon1tantyno· 
pola, co będzie eajlepaz~ karą dla mlode· 
turków. 

Zdaniem delegatów 1erb1ldch, zawar• 
cie pokoju nie \ędzie już koHtowało Tur• 
oję t~k tanio, jak detychc:i:ae. 

Delegaci C'J!<rno~ór•cy powiadają: Prze· 
wrót w Kondant,\'nopo:ki cieszy nas bardzo, 
gdyż maruy 1po1obnolć 1erwać rozejm i 
zdobyć Skutari. 

Trudno będsie teraz mocarstwom pow­
strzymAć wojsko sprzymierzone od aaj~cia 
Konstantynopola. 

-e·-

Qstatnie telegramy. 
(Telegr•my specjalne „Gazety 

Łódńiej") 

KONSTANTYNOPOL. Jak się obec· 
nie okazuje, zamach stanu .został dokonany 
z wiedzą książąt tureckich, którzy na Ra· 
dzie Narodowej sprzeciwiali si~ uchwałom 
pokojowym. 

KONSTANT~OPOL. Program .u~ 
nion Progres" jeat następującym: uratowa• 
nie Adrj.-no.pola i wysp Egeji!kich. W ra­

zle wojny, sultao, ksiąięia krwi i wielki 
\\ ezyr udadz.I\ si(;) do armji. 

KONSTANTYNOPOL. Houzucono tu 
proklamację, -.,jainia.łfł~ą położenie obecne 
i zawiadami~-eą, że sułtan 1ostał uwolnio­
ny od złych dłłChew. 

KONSTANTYNOPOL. W mieści p&· 

nuje spokój. Rząd przedsięwzią,ł rezległe 

środki bezpieczeństwa. · 
KOJJONJA, - „Koln, Ztg. • donosi, ie 

pruski minister wojny opracowuje 11owa 
przedłohnia wojskowe, dotyczfloe powit• 
kszenia armji i floty napowietrznej. 

Retormy łe maj!\ ł..oszłować 70 mil. ma· 
rek rocznie. 

LONDYN, - Angielski minister wojny 
Seelei został wczoraj przyJtłY na zamku w 
Windsor przez króla. 

Audjenoji tej prsypisujl\ nader duoiollłe 

1maozenie. 
LONDYN. Deleg11.oi serelłey i ezarno• 

górscy zwrócili ai~ do swych n:Jłdów o in· 
11łrakeje. Delegaci bnłgarśoy jn! BI\ w po· 
siadaniu iusłrukoji oo do dalszego zachowania 

l!ię. Naogół wśród delflgatów 1wil\zkowych 
panuje wielki pesymizm. 

BERLIN. • Voss. Ztg." donosi z Kon· 

staatynopola, że skarb tur.ecki ·jest zupełnie 

posty, W ostatnich dniaeh w1itto ostatnie 
10000 fantów łureckieb, dane praez Bank 
Otiomań1ki. Pien~ze te użyto cąśoiowo na 
armjt turecki\ pod Czataldż14, cz~aeiowo zaś 
na potrzeby wewnQłrsne kraju. Kredyt zu· 
pełnie wyczerpany. Pensj• urz~dnikom nie 
8' zupełnie wypłaoone i nie pokryte, a fJlłd 

nie jeat w atanie wydoataó •kl\dkolwiek pie· 
nitdly. 

WIBDRN. Wcsoraj oficjalnie zawiado­
miono rzl\d austrjaoko-węgierski o 1m1an1e 
gabinetu w Turcji. Inne moears.łwa równieł 

otrzymały podobne zawiadomienia. 

WIEDEN. Mocarstwa 1askoczone •Ił wy• 
padkami w Turcji i poatanowiły 1ają6 wy• 
csekujl\ce stanowisko. mianowicie doczekaó 
odpowiedzi na not~. Zdaje aię, ił młodotnr· 

cy poipie11yli sit r. usunięciem Kiamila paszy 
1pecjalais w tym celu, aby nie dopuśol6 do 
wysłania odpowiedzi pojeduawozej. Jeśli od· 
powiedź b~dzie odmowna, to nastQp1twa mon 
być nieoblietalne. Pomitdzy mooaratwami 
panuje niezgoda. Mocarstwa trójprzymierza 

są przeciwne wywieranin jakiejkolwiek presji 
na TurcjQ i wszelkim demonstracjom, natl)· 
miast trójporozumienie ujmuje inne atano· 

wisko. Rosja pragnie wystąpienia czynnego. 
Sytuacj11 bardzo powałna. 

R6wnieł rokowania bułgarsko ramuńekje 
pognszyły •ifJ znacznie. 

Zachodzi obawa, te opinja publiczna nie 
po1woli na dłuhzi\ 11włoh, a jak wiadomo 
Bułgarja uzalełaiła swoje pertraktacje od pod· 
dani" Adrjanepola. 

Daienuiki tu~jue oświadczaj!\, le obecne 
wypadki w Turcji pnypomin.ają 1ajicia przed· 
roi.biorowe 'fi Police. 

Panuje przebnanie, !e wszelkie wysiłki 

nallOClu tureckiego nie wpatuj" Turcji i nie 
Abe~ jej od upadku, 

RZYM. Rzł}d włoski wyilał k~ow" 
nik do Derda.utlów. 

WIEDEN. „Silddav. Kcresp. • clMo. i 
na podstawie najpew · ~h rzeJr„o in.­
formacji, itt sułtan był wiajemniewny w 
plan zamachu 1ianu. 

KRAKÓW, Odbyl się tu pogne-b rek· 
tora Witkowskiego przy udziale u ... 7ch 
tłumów i słuchaczy uniwersytetu. Im.ie· 
niBm uniwersytetu prst?ma.winł rekior lolł, 
w imieniu pr.fe"rów przemawiał prof. 
Rozwadowski, poczem pr.zemawiali delegaci 
wielu instytucji. 

Skrzynka do listów. 
Szanowny Panie R.-aktorze! 

W nr. 13 pisma .Rozw-ej• podano wia· 
domość myłD~ w sprawie 2abój1twa i 111· 
mob 'jsłwa walie11ków KutMr-akicb. 

My, jalo r.0..ino, proa:y S-ow&e• 
go pana Red.aktora o 1prMMwanie w nretn 
poozytnem piśmie i 1 umin:.onnie . •ec•y· 
wistej prawdy, pnieważ 1~formac)a bya 
podaną niewłaściwie. Ubolewamy nai hnl.­
tem naszym JóHfem, bo spe~ał ca~ ro­
dzin~ atnasny cioa nie 1rd1iewa11y, któ· 
ry nie prędko 11ię zatrze i wygoi J 1u111n 

serca, i tata haoiebna~pla a dla W•J•ł· 
kich nadal ponatanie w pam~ei, 

Brat nasz nałogowym pijakiem &ie iył 
a żona jego, Jónfa, aby •i• mieć pijaka 
męża, uie powinna dawać na wódkQ ~ rb. 
60 kop. jeżeli zArabiała 8 rb. tyge4a1owe; 
widocznie jej zależało na tem., aitlty ·~· 
ta upió, to wtedy była wolaa i 1webodna 
i mogla robić, co jej się 1>9cleba ło. 

Nadmieniono również, że Józef aa za· 
miar żonQ :c:abić, do nas nigdy o tem nie 
wzmiankował, a kto wiedział t o taknrei 
mającej odbyć si~ scenie, jaka naa~P'k. 
powinien był zapobiedz temu. Maika Je· 
zefy żadni! pomoefł nie byla, a doprowa.· 
dziła małżeństwo do rozvtreju i niescody. 

Józef rozpacznł nad losem swoim i 
chodził, jak obłąkany,. a. nawet "~zęsto . o 
glodzie. Przytem mow1~c nawiasem. zo­
na jego, Józefa była złego chaukteru,w;· 
rażała. się do męża w ohydny brutaluy 
sposób i była przytem. złego. prowadse~i~ 
się, a nawet w ostatmch dmach było JeJ 
zamiarem opuścić ognisko domowe, wyje· 
chać gdzieś, poza Ocean. 

z całego pożycia Kucharskich wno· 
eząc, przypuszczać n1Sleży, że brat nuz 
Józef dopuścił si~ tak haniebnego cz,nu z 
rozstroju umysłowego. 

Racz pomieścić Szanowny panie Re· 
daktorze te parę słów prawdy na które 
motamy dać dowody autentyczne prze:1 
wiarogodne osoby-i zechciej P"YJt\Ć od 
nas wyrazy prawdziwego szaeunku i powa· 
tauia z jakiemi pozostajemy 

Kucharscy. 
Rodzina. 
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S t saliczyć 81batie'owi. Nadmienił 11rzytem Odpowiedzi Redakcji. Z sądów. . p Q r . . arbite1· (bardzo słusznie), że, jeżeli Saba-

tie w dzisiejszej walce z Thom.sob nem po· .Wrrok na rabusia Panu Wieczorkowi. Bardzo prosi my. 

XV d~i•ń walk zapaśnicz„ch. ·woli" eob1'e na to co wczora1· wówczas L„ ( ) p· k k. d t „ ł 
„ , , u..:· a 1otr ows 1 eą o"ręgowy rofllwa„a Uwagi słuszne; staramy się usum,ć to zło,,.. 

I raz nareszcie stół s~zioweki oka· dzie ll:I turnieju wyrzucony. Sabatie zo- aprawt napadu na jubilera Chaim Berken· któ„Ą wszę<lzie się powtarza. 

~ał się nie stołem, lecs sędziami przestrze- ezedl z areny, płacząc bysterycznie. waldai!J (Nowomiejska nr, 14), dokonanego w 

gającymi ściśle sasady walki francu· Drugą par" walczących byli Sobieski grudniu 1911 r. 

akiej„. i Ewersen, którzy walczyli klasycznie, Rabusiis, Ignacego Szalusa, ujęto \\ Kali· Ofiary. 
A szkoda, je to wezorłij dopiero miało stwarzająo sobie wzajem niezliczoną ilość szu i skllzano wczoraj na pozbawienie praw 

co.iejsce. krytycznych chwil, aby jedna z takich sta· i 8 lat ciętkich robót. ZamiaRt kwiatów w dniu urodzin ko 

Sabatie zabrutalny i swierzę\ly spo· ła się porażką Ewereena, który po upły- 8 osób współwinnych skazauo na 3-8 chanej ciotki Jul. Cz., E. i 8. R. skladają • 

IÓb walczenia winien bJł oddawna już być wie 15 minut odchwyt11 "bras roule" przy· miesięcy więzienia. rh. 2 r • robotników pozbawionych pracy. 

asuniętym z wszelkich · turnieJ'ów walki ciśni"ty został do dywanu. Westegarrit ~~;C;C:C;;C~;C;C;:C:;C~;C:(ł;C;C;C~~;e;e;e.c:;e:~~C.
C:d::·~.~ 

'.: ~. ~ ""'~~"''' ........ ,.~ '"'""""''0~~~"""""""""~~"""·""":"'"~~"""~~' .. 
francuskiej, ale stół sędziowski, niewiado- Szmit, mistrz szybkiego tempa w walce lf' -~J 

mo z jakich powodów, ociągal się z tern. francuskiej pokonał od „rulady" zwinnego l~ Dobrze znany smakoszom łódzkim SKŁAD WĘDLIN 

Wczorajsza walka Sabaiie z Abergiem Nolo le Verweta. Czas walki 15 minut. ·'' - JANA KIJAKA -.-,. · · 
miała cechy najwstrętniejszej bójki,przyczem Przepiękną pod względem wygimna- l.ł\ ._. tł. 

ąrbiter, nie mogl\c sobie d11ć rady z bru· stykowania i humoru walkę-deli Thom· lł\ zawiadamia Sz. ł\łijentelę, że dnia 30-go b. m. otwiera filitt prz• ul. P.iotrkow• t~ 

talnie walcz ... cym Sabatie'em-pozwolił A· b · T k · 2 · h ;,~ ekiej 7I. A 
.., so n 1 igane, tora po o m1uutao zosta· '-'~ 

~U' 

bergowi stosować te same niedozwolone ła nierozegraną. Janga. i.ł~ Przy filJI urządzony jest elegancki gabinet dla śn!adań w którym Szanow- i.6 
chwyty, któremi operował Sab~tie; nie po· t nej Klijentełi podawane będą ciepłe wędliny i herbata po mzltich cenach. /.ł\ 

mogło to jednak wcale i W końcu stół Bę· .~ 25 nroc. z tar. I d. firma ofaruje na Wpisy dla uczniów Szkoły Hand. przy ul Dzielne~. :.·· _ 

dziowsid uznał za stosowne po 22 minu- I" 

l h Jk • "k ~"C!-L·~·~-C;L·.L·~·.L-L·~-L-~L·.L!.ł.'ł~~~E~L·L·',L,.L·A!!!·~~~·.L--=
·, 

nc wa ę przerwac, przyozem porali:-~ _ _:_~·-~~""'""'°-~~~~~~~~~~~""~~:... .,.~~·~
e~~~~·7 

i!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•_•_iliii~•-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiieiiiiriiiiiB°iiiiiiii~-~;w~~~lllii--.m-ICll!li~------iiiiiiiiiiiniiiiiiilllmamaiiiiiiiiiiiiiiiiiiiili-..iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
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TEATR TEATR Ceny miejsc popular. 
od 17 k. do 50 k. 

uczniowskie 15 k. 

Bzjs ;il.'ltr-o i p.11jf.tiirz* 1WYbitntJ pregraml 

.Miljdzy innemi demon.strowaay będzie sensacyjny dra· 
mat w 3 częścjnch, 

„Kobieta bez serca'' 
,,OAZA'' 

róg Głównej i Piotrkowskiej. 
Zmiana programu 

we wtonci i soboty. 

w wykouaniu wybitnych sił artystycznych sceny kr1Hewskiej w Kopenhadze. Sztuka przykuwa uwagt widza od po· 

czątku ukazania oię obrazu na akun-ie. 

me ~n1111i[ie 6ramof on~w 
przy których trzeba zmieniać igły i które to 

strasznie niszczą płyty, gdyż są teraz 

··Pathefony 
które są najlepsze i najpraktyczniejsze, bv 

grają bez igieł głośno i 

nadzwyczaj w~raźnie. 

iAtw •Al.ft Ml„1.f(ll. 

•,,U "~"Hll t rRHMYSlu 

~ Ir PASTYLKI TU~OUłłlE 
I 
I 
I 

zapol>iega~ 

Chor&bom płucnym 
i leczl\ je 

• zarówno jak i katary, zapa- ł 
lenia oraz gruilicę. 

l'astylkl Tusolinowe działa.. 
j~ przeciw kataralnie i 

przeciw zapalnie. 

Każdy oryginalny Pathefon jest zaopatrzony marką fabry• 

cz . ą umieszczoną obok. A więc wystrzegajcie się falsyfikatów. 

Pastylki Tusolfnowe wzma­
gaj!\ energję komórek or 
ganizmu w walce ich 
z pie1 wiastkami chorol>o-

twórczemi. 
i'.astylkł ·Tusolinowe poma­
gają wytwarzaniu s?ę w 
organiźmie nie:abędnych an· 

Kto chce nabyć oryginalny Pathófon 8-ci PathE ~ tyteksyn. 
Pastylki Tusolinowe pobu­
dzają odżywianie komórek' 

i tkanek organizmu. 

to może dostać tylko w 
Pastylki Tusolinowe regu­
lują trawienie, wzmagają 
utlenianie i odkażają tkan­

kę płuc. 

Pastylki Tusolinowe zyska· 
ły ba.rdzo szerokie zastoso­
wanie i przyniosły ·ulgę 

tysi\com cierpiących. 
.Broszurki wysyłajit się na 

pierwsze żądanie. 
Cena pudełka, zawierajitce-

lódź, Piotrkowska N!· 118, I piętr~. Tel. 19-09. 
• go 60 pastylek - Rb. 3. 
Wysyłka za zaliczeniem. 

Skład główny: 

Medyczno - Farmaceu­
tyczne Towarzystwo 

Reparacja najta~iej 
• 
I najakuratniej. St. Petersburg 

Artyleryjska 2, Oddz. 1i 042 
Sprzedaż we wszy st ki<' b. 
aptekach i składach apt. 

Wiel~i osm!dnom 
uzyska ten, kto farbowae będzie 
moją farbą 2a r. 4713, którą do· 
stać można we wszystkich kolorach 
i tylko farba za NP. 4713 far­
buj~ jedwabie, półjedwabie, wełny 
i połwełny, l_en, bawełny, satiny, 
batysty, pOrlJery, firanki, bluzki, 
suknie, wstl\Żki i t. d. Wyatrae• 
gajcie •ifł naetadownictwal 
Najlepsza w świecie i potądana 
farbka do bielizny za ]i 47llł. 

Krem do :firanek za RP. 4711 
Dostać można w składach aptecz­
nych, w skł. farb i w mydlarnia.eh. 

848 
Skład hurtowy 
Ił. Białogórski 

Zawadzka Nr. 19. 

KPawiec m 'i 
W. BUGALSKI 
Żgierz, ul. W.,aolka Nr. 29 

Ro bota eol1dna. 

Składy apteczne pr. farmacji 

R. Włodarskiego 
Nawrot 54, 
Konatantrnowaka 75. 

POLECAJĄ: 

Srodki weterynaryjne marki "E­
walk•: Ostra maść, Pigułki od kasz­
lu, Pigułki słabo czyszcące: Płyn 

restytucyjny, Pigułki sllnie prze­
czy~czające, Kit do kopyt, Maść 

na oczy, .Maść na rany, Maść na zoł­
zy, Maść od liszaju, Maść od odpa· 
rzenia, Mydł:o karbolowe, kroo-lino­
wo, siarczane, Pastylki na. apetyt 
dla psów, Przysypkę do ran, Tłu.szcz 
uniwersalny na k-0pyta. Prosp•kt 
gratis. 956-2-3 

Kuźnia 
dobrze zapr<tWadzona, w polącze. 

niu z warsztatem stelmaobskim 
oraz róźne . mie8%kaufa, BI\ do wy-

najęcia od 1 kwietnie. 
przy ul. Lipowej Nr. 71. 

róg Andrzeja 
Bli~sze wiadomości u H. Neuma„ 

na, Plotrlr.ow.ska 89. 

920 

I ~ 'I' 
Gwarancja zarobku 5-0 RJ. mleslęcz. 

· 01Wby 1.0!tl.ni;·tjące zaufani:. znajdą na 
cały Je:~ prie.z n~a gwaruntowauy za· 
robak, pra.cująo u siobie w domu. Fachow 

.• vykgztt.ł zbyteczne. Rolont9 zroblonąn&b7- C­
·WS y. Prospekt Il& żądani•, za.~cz~ąo 
7 le. markę. 
TOWARZYSTWO M:ASZTN DO WIĄZANIA I 
THOMAS H. WHITTICK-KUll~U i Ko. / 
Pctersbur~. ih"1s~t 4~142 318 

;~~~')4? Q ~t? I t! .{! Ir W tJ .iJ 11 .m li 

Wyprzedaż 
rozmaitych zagranicznych szwaj­

carskich wstawek, gipiury, tinle 

na bluzki, kołnierse gipiurowe 

DajiloWB!'JCh fasonów i t. p. 

po cenad1 umiarkowanych 

I 
s10.1 L. Gostyńska, 

Ł9dź, Piotr~ow~a, 31. . I 
~iaława R .... ioka zgubiła 

kartę od paaporla, wy~ s fabr. 
Albrecht Ga.lnpe, Pimeka 129. 927-1 

Mam zaszczyt 
~z. Klijentelę, 

Leu 'RarSla 

zawiadomić 

iż sprzedaj~ 

·ei toterii. 
po ~enaeh ta'Dich. 

Z uszanowaniem 

Cha.kei Włttelaohn, 
Nowomiejska 26, II piętro, do& 

w łuny. 969-3-1 

Gwiazdki z nieba. 
Gdy si~ spytają czy trzeba. 

Może ci gwiazdek tych f. 

nieba.? 

To na te ironji mów słowa! 

Che~ - lecz z Koniaku 
Szustowa! 

778 

Bezwarunkowo 5 lat 
mozna nosić ubranie ze „Skóry-an"id­
skiej" łok. od 40 kop., ~z 75 kop. Jł­

kieć. Posiadamy go~~ spodnie. i'lieł.·· 

kewaka Nr. 128 m, 13. 
9'2-3-3 

ma pań wielka uuzial 
Pozostałe po zlikwidowanej fabryce plę 

kne materjały na suknie I błuki baje­
cznie tanio. Piotrk-ew.aka N'! 128 

m. 13. 

„P E ~FE~ T" 
uznany przez najpoważDiejszycb che­
mików jako nieszkodliwy i najlepszy , 
środek do prania biełizny. Żądać 
wszędzie. Paszka 16 kop.. Za· 
stępcy we wszy6Łkich miastach po-
szukiwani. Główny skład: 

Łódź, ut św. Karela 26 
33-52-2 W. K•APSKI. 

Ogłoszenia drobne. 
Dwa bHardy s~ do sprzedania. w 

dobrym stui.ie piramidkowy i krę­

glowy, Pa.bja.nice, Dłu.ga at 914-3-3 

Do wynajęcia przy redzinie 1, 2 i 
3 pokeje z meblan;i, ln.b bez, z 

ogrzewaniem i elektryetmem oświe­
tleniem, Cegielnia.na. 36 m. 7, drugi1 
dom od ul. Piotrkowskiej. 926-5-1 

Fortepianr pianina, nowe, ueywa­
ne, gramofony, najtaniej na raty poleca 

Chodkowski 111ikołajewska 25. 
911-6-! 

Konstancja Kowalska zgubiła 

paszport, wydany z 2m. Balltów, 
pow. łęczyckiego gub. kalisk. 919-3-2 

Aluminjonowe naczynia, meble 
żelazne, wyżymaczki najtaniej na raty: 

Chodkowski, Lenk Mikołajewska 25, Za­
rzewska 5. 912-6-1 

Umeblow•n'J pokój z oddzielnem 
wejściem do wynajęcia dla jednej, 

lub d Nóch pań, mote być z całodzien­
nem utrzymnuiem, Pnńs.k:t 4() oficy 
na prawa. 92d--3-l 

Znaleziono kwit lomb„rdowy, w_y· 
dany 22 listopada. 1912 roku. Wi.a­

domeść w Administracji "Gazety Łó-
dzkiej". 924-8-1 

Za rb. 350 do sprzed::rnia '.lcl'.lwiar-
1~,,a z dwoma. bilardami •nnio byle 

z,ie.z. Wia.domość Konstantynowska 
ó0 u rzeznika, 929-2-1 

Weronika Kurkowska zagubiła 

paszport wydany z gminy Sujki, pow. 
kutnowskiego. 918-3-3 

Zagin~ł paazport nn. imilj RomuaJ­
aa Sławika, wydany z Warszawy. 

930-3-1 

Dotrzebna agentka (panna) do 
r sprHMży artykułu. spożywczego. 
Pen.ąja i prowizja. Oferty pod "M. as• 
Gr.:ileta ł.ódzka. 906-1-1 



7. 

Orltie•tra ko11eeriowe ~,.1$-EXTETU 

OAZETA tCDZRA •-25 stycznia HU3 r. . . 
Nr. !<> 

Od dziś do poniedziałku 27 Stycznia włącz. między innemi 

ttl[K WlłłUR w dra• 
macie 

w 2 akt. 

Część I Pod ciężarem Szału. Część II w Objęciach Śmierci. 

Mak~ w roli Z~ki~j a w;~~~~:~ś~~m=~.:~i:::~ 
Wspaniała 

natura. Rio de Jan· ero (~raIJlia) 
~~~l\ll!Zlf!Bll!~ID··· ~ 

Od· soboty do poniedziałku. Wspaniały pregra 
Mi d • ·• dft\ e p&ali_.I• wyjątkowe zdg'fcia iwiuZY łlłlłeBIL Ul C . 1. a z natury. 

Dhrfto11 gm2'do wstrząs. dramat Tygodnik. llusł wany lfJ ~ ~- · UIULłftl w 2 cz~ściach. wydarzenia ostatniej doby. 

Czeno nie robi się pię~n~ Tty~~· w Sobotę ł Poniedziałek: 
9 ZASZCZUTA-sensac. dramat w 3 c~ś.c. 
dla k1hiaty _ Maxstindera. Tak albo 'nie - komedja. 

Sobota, Niedziela i Poniedziałek 
Dziś Sensaejam 

o W zrns Jący dra-
1 er zę mat 2 części&& k z _dlug.1000 metrów 

~ 1JDMO I. 
II. 

Dramat z życia współczesnego w 2-ch c~.ęściach. 
Okradzenie i zamordowanie swe rzyjacieta , 
Wykrycie i samobójstwo. i wiele ·' · :h obraza. 

TEATR ,"l1EATR . 

Optique • • 

Piotrkewska M 15. 

zzawekiej FUharmenji p. WAGHALTEU. 

Od dzł& hę~ dem ostrowa• · , I 
ny wybitny drn!~'Hłt w 3 częśc. o O' D. 'a 
l:lr!fk. przez n~JłepSEwch art~ W ocy 
król. teatru w K~nhadze. 

RAD PROGRAM: 

••ax lt"nder 1• 111·k un· •er ~łynny detektyw w Pary~u 
Bł W Uf (bardzo komiczne). 

I jesn~ wiele in· 
nych zajm ...... 

Walenty · Kopczyński Pierwsza Łódzka Piekarnia Mechantczna 
Łódz, ulic Juljusza .Ni 14. 

MH88 

reklia I 01urmva Kriytoweuo m. to~D. Tełefon 10·30. 

Poleca znane ze swej dobroci pieczywo 
Fiłje pi•k•rni: Pietrlrowska 7&, 112, 1«, 273; Ce.sielni:ana 44; Widzewska 150, 48; PełudniG• • 
934-20- ~ wa !U; llenstaatynow-. 8; Z..,.sk;a 13; Mikołaj.ewa!ka 23; llłł~1• 11. 

.„. 
Ciepłą odzież f.ntf 11 l!Jlf 11 
: : na nogi u~ J' . - li ~„ 

• 

IH[le 
damskie, męskie i dziecinne, różnych kemów, llRjkorzystniej 

nabywać w sklepia galaatcrji 963-10-1 

MORAWSKIEGO, ul. Główna 17. 

~ .,.- Hygjena twarzy i rąk. ..._ 
~Wszechświatowej SIMI" (P LY N) i:Jdelillatnia sk~rę: I sławy IJ leczy rndykalnie i 

~ 'JSUwa wągry, piegi, liszaje, krosty, oraz połysk twarzy. 
'° Nadaje twarzy piękność i urok młodości. :: Cena flakonu Rb. 1.70. 

Przedstawiciel Józef Grossman, Warszawa, Złota 16, tel. 18(..00. Pró.bny 
flakon wysyła eię po otrzymaniu rb. 2,25 k. z przeeyłką-można markami. 

!!!!!!!!!!!!! WYNAJEM ~ 
karet i powozów 

fl. Jleuman 
I - ----
Ula Piotrkowska .Ne 119, 

Telefon Nr. 10.53. 

Obwieszczenie. 
W zastosowaniu eię do§ 22 Ustawy Towu.rz:ystwa, Dyrebja 

podaje do powszechnej wiaclomotici, że za.ż~dane zostały poiyoaki 
na nieruchomości~ 

1) pod .M? 819•p, przy ul. Milsza, przez J'ana Pioro, vdnowit· 
na z konwersją rb. 13,500, odnowiona bez konwersji rb. 3,600 i tło· 
datkows, z przeszacowania rb. 8,500. 

2) pod N!! 7~1-B przy ulicy Nowo-Spacerowej, przez Staniała· 
wa I Mat_yldę małżonków Heiman, odnowiona z konwersj~ rb. 36,00() 
i dodatkowa z przeszacowania rb. 100,000. 

B) pod 1-h 1057, przy ulicy Zarzewekiej, pnez Józe.fa-Ka1ola -
i Emmę md7.ouków Keres, odnowiona z konwersją rb. 14:1000 i do· 
datkowa z przeszacowania i na nowe budewle rb. 12,000, 

Wszelkie zarzuty przechyko udzieleniu .&ażłldanych poiyezek 
stowarzysze.ni zechc!} przedstawić Dyrekcji w pi:zecią.~u dni U od 
daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia. 

Łódź d. 25 Styczni!l 1913 r. 977 



Nr. !O . 
8. • 3AZE.TA tOD!ł(A.•-łó stycznia ł913 roku. 

Pierwsza lecznica lekarzy specjalistów 
dla przyc~odzących chorych 

ur;- 45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). --
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11. i ~ 1/2 - 5 1/~. codzien~ie.. . 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W medztele, wtorki, czwartki, p1ą~k1 ?d 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 w1eczor. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu l gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. ~ 

~~s=-=~~~~~~~~~· Dr. w. DUTKIEWICZ 
Specjalista chorób wenerycznych, skór­

nych i dróg moczowych 

Dr. S. Kantor 
Piotrkowska .N'!! 144, róg Ewangelickiej, 

wejście r&wnież od. Ewangelickiej Na 2. Telefonu M 19·41. 

Gabinet Roentgenowski (prześwietlenie ,i fotografowanie wn•r 
tn:ncści ciała prea.ientamł Roentgena). Swiatł:o-le~zn.ic:11:y (cho-
1·oby włosów) i Laboratorjum lekarsko-kosmetyczne. :Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Sal"1lrt1anom (Ehrlich-Rata 606). Gabinet 
elektro-terapeutyczny (lbsaż wibracyjny i pneumatyczny pod.ług 
prof. z~blud •Wilklego-niemoc płciowa). Godziny przyjęcia: od 
g-odz. 8-2 raao i 6-9 po południu. Dla pań osobna poczekalnia, 

Okuli ta Or. Hugo Goldbfatt 
KLINIKA CHORÓB OCZU 

OPIEKUŃSTW A OCIEMNIAŁYCH 

A DRZEJA .M 4. Telef. 9·10. 
od 12-1 i od 5-7 wiec1;. 755-156-ó 

Gabinet dentystyczny 
E FUCHS Łódź, Benedyl<tat{g2 

• J dom W-go Rosenblatta. 

BJłY główny asystent nadwornego lekarza den• 
tystr Engla w Berlinie po IO letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfja) osiedlił się w naszem mieście. 

Leczenie zębów bez bólu podług; specjalnych metod 
i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 

Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazowego, bez nllj· 
mniejszego bólu. Złote i porcelanowe plomby. Sztuczne zęby z pod­
niebieniem i bez (ze złota I porcelany). Porćelanowe korony i 
moaty. Pr09łowanie krzywych zębów i wyat1niętej 
azczęki przy pomocy specjalnych reguiatorów. Umacnianie luź• 
nych zębów promieniami Roentgena, leczenie zaniedbanych 
chorób zębów i jamy ustnej specjalneml promieniami ele­
ktryc:.znemi (ultra-fioletowe i inne). Lecienle złamanych szczęk 
i dorabianie brakujących części twarzy. 

426-10-10 

P!l„lmllll!:ilE!llilliimł&mH 111 

~r. B. n~n :mn 
specjalista 

chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 

Tel· 28-39. 
Lecznica ze stałemi 

łóżkami. 
Godziny przyjęć w ambulato­
rj um od J 0-12 rano i od 4- i 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stałe. 801-52-85 

. Pierwsza 

+ mześtiańska Ieunirn + 
- chorób zębów i jamy ustnej. 

Łe.t:i, ułica Przejazd 8. 
Najlepuo ZĘBY sztuczne i plomby, 

Poraea 25 .lwp. od 10-7 wiecz. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa M 2. 

Telefon }i 13-5!1. 
Choroby skórne, włosów1 we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8 -1 r. i od 4 - 8 pp~ 

pa.nie od 5 - 6 pp. 
Dla pań odclzielna. poczekalnia. ló2 6 

eeeeatg9~~eEEieS9~9EGEEeeee 

Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis1 skórne, wenerrozna 
choroby dróg moczowych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH·HATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 r-aao i od &-8 
wiecz., dla · dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedżele i święta tylko 

do 1 rano. 

ZIELONA 19. 

Choroby skórne, weneryczne 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół r 
i od 4 clo 7 i pół: włecs. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-5 

eeeee~e~eee~eeeeeeee 

Or. M. Papierny 
Akuezer i specjaliata 

Chorób kobiecych. 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

~~~~$$&9E~~E€€€~999 

Specjalista. chorób gardła, nosa, 
uazu i zboczeń mowy (jąkanie, 
aeplenienie i t. d.) podług n:11t0Jy 

Prof. Gutzmanna z Berlina, 
Godziny przyjęć: od 10 i pół do 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
~~aea~99~~~~~-$~~~S~9 

Dr. ABRUTI~ 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gałtinet łłoentgenowski a..ia• 
tło-le.zniczy 

Godzhiy przyjęć od 12-2 i ocl 6-8 
wiecz.; dla Pań od f>-G p. p. W nia· 

dziele od 10-1. 
~~~~~~s~9~~~*EeeeeE:E5~e•e 

Lekarz wetery1tarji 
s. olman 

Piotrkowska 145. Teiefon 29~00. 
Porady w ZRkre! li!cuictwa wcho­
dzące, djagnostyczne E'zczepionia 
ekkpsertyzy. 290--20-6 

eeeE~e$„~99~~~~~e~~ 

Dr. lrt ~omen,em 
llawrot 38, tel, 20·10 

akuszerja, choroby wewnętrzne 
Ile 9 i pół rano i 5-7 pe POI• 

~~~9~99~~~~~~&s~~~~~~9•9 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewn,tr.:rne i 11erwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek, 
przelll.iany mater.ii (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Niezbędne dla d,i11gnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w 1e.bontorjum własnem. Od 11-1 

rano i od 6-7 i pół po południu. 

~~~~~s~ss~~a~~~as9~~s~9~ 

Dr. Sonenbero 
Choroby skóry, dróg moczowych 

i weneryczne, 

ul. Cegielniana 14 
odl= -li 5-71/ 2• 

&eEEE~EEłeEEESEeeEE<$~eEe 

Dr. J. iil~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczne, 
Ko1~etyki. lekarska. 

Przyjmuje ocl 12-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielą 

do 4 po południu 

. .... ~~9NNMMNM~eeeeeeeeeeee.ea~9""99 ,,---- - -- -

: Znana w Łodzi PRALNIA BIELIZNY Znana w Łodzi 
w 
~ M. Cieślak, Piotrkowska .N2 88. ~ 
~ Zawiadamiam niniejszem Sz. Klijentelę. że otworzyłem oddział 
W chemicznej pralni l przyjmują wszelki\ garderobę męsk~ i damsk11i, a. 
g: także firan ki, portj1lry, dywo.ny, wogóle wszystko w zakres chemiczny 
\li wchodzj\ce po cellach ba.rdzo przystępnych. ~ 
w z~~llim ~ 

~ M. Cieślak ) 
~ 21-10!-18 Piotrkowska aa, w podwórzu. . 

~~~S$S9S$~~~SS~S~S99~999999S9~99999~9999993~~9 

Hi~r:/i<&zJ~w~Y- „PREZERWATYWY" 
Gwarancja trwałości, towar śwlety. 898-25-' 

CEN A: .Ramzes• 90 kop. za. tuzin. 
.N avertp• 80 • • • 
,RadiumM 1.25 „ • • 
.Tamson• 1.- • • • i t. p. 

Najnowsze prezerwatywy damskie. Najnowsze zagraniczne środki 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 

SKŁAD APTECZNY 

r: 
n 

Wł. COHNA Mikołajewska Nr. 29. ~ 
k ... „„ ... r...-.„„„„„ ...... „ ... „ ...... „ ...... „ ...... „.l 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

fa.bryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- PFRBOROL" nagrodzony o 1 t & t n i o 
nia pod nazwą J' .„ I medalem srebrnym na· 
Wvstawie Rzemielihticzo-Przemysłowej w Łodzi. nP•rborol" :zastę­
puje w zupełności chlorek i sodę w pra.niu, oszczędza czas, pracę i my 
dło. „Perborol" nadaje bieliźnie śnieżn~ białoić, dezynfekuje A I 

oszczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

7łł-100-5. 

Bl\dŹ gotów ponieść ochotnie małe straty, które ci znaczne ko· 
rzsści przy niosą. 

I Zarząd Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska M I. 

Poleca ikiIY wnłnwe, kJDWie. li2Jern, końikie :~f ::e~ tói i 
umałet tOUiBDJ. do n~~~~~ct~~h- Rtew IUUOilą ~:t~:~~~y Matike 
miesn-~DUBI :~ d~~:~u dl3tr~~~yt.ucz· Vlło1ień taDiteUki delYD· 
fnbow!luy w kilkn wyborowych "tznr·ine suchą i to· 11 'lłUUDY i:;n \'VUll jakościach i kolorach. ilL li mokr!l- :I ~ 
po 15 kop .. za pud na miejscu bez odstawy. ó92-0 

1!?, 40, 20, 15, IO, tysięcy 
i jeszcze li, 145 wygranych. 

W dn. 7 I 8 Lutego odbędzie się w Warszawie w Banku Państwa ciągnienie 
1 klasy 200 Loterji Królestwa Polskiego. z któryd1 każ~y drugi numer wygry­
wa. Niniejszym zawiadamia się Sza11. Publ., lt sprzedaJę na stałe do wszyst­
kich 5-ciu klas i na klassy całe losy, 1/2 i 1/4' losów, nadto można brać udział 
w 1/8 i 1/16 części losu. Ceny bardzo przystępne i warunki bardzo dog~ 

proszę się przekonać. 

z szacunliiem Kanter, J. Sz. Blaunain 
962-3-1 Łedż, Kamienna Nr. 3, z frontu 2 PHtłPOa 
P. S. Sprzedat odbywa się codziennie od godz. 4 po po poł. do 8 wieczór 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ · 

{'p IERWSZA ŁÓDZKA CHRZEŚCJANSKA ~· 
ł( Elektryczna Fabryka Cu rów )ł 
ł' Nagrodzona Wielkim Srebrnym Medalem na wystawie R.zemieślniczo·Prze· „ 
M . T. Dąb;:;;.kii i S•ka = 
ł{ w Łodzi, Widzewaka 104. Ul 
~..l..Poleca swe wyborowe wyroby codziennie świete. 705-00-8 ,Y .„, ••••••••••••••••••••••• 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~*~ 

11~~~~~~~~· ~~~~~~~~~~~~~~~~ 

i W SalwaJ w • Q1 
Q} Dzielna Ni 4. ~; Telefon N2 14-99. W 
! Poleca KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE I DONICZKO~E. ! 
"' WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIENCE w w ~ 
~l\. Wykonanie gustowne, ceny nizkie. lP.. 
i.K FILJE1 Spacerowa N2 13. Q; 
l.ł~ Zgierska N2 7. ~f) 
'".l\.. Główna N2 51. 111~ 
'-'' Piotrkowska NQ 76. w 
l.ł~ Piotrkowska N2 309 (Górny Rynelt). W 
t~ I ~;C~~·;C:C!C~~E~~!C'°~~~~~~ . . 
··ę~ę~~~~ .~~~~~~~~~~~~~~ 




